
W WARSZAWIE I NA PROWINCJI

SOBOTA, DNIA 18 MARCA 1933 ROKU

i» tW 
fili

Nr. 22 (823)
ROK XIII '

Jecteiemy do Nicei!
Po dwu latach przerwy, 5-ciu kawalerzystów polskich sięgnie znów po laury na Jasnym Brzegu 

Łódź przed sezonem piłkarskim. Wielkie plany lekkoatletów Poznania

Berlin,

W ubiegłą sobotę z racji 
B. S. C. zorganizowano 
święto hokeju lodowego.

Turniej zapowiadał się

13.III.
40decia 
wielkie

rzeczy-
wiście niezwykle zajmująco. W fi­
nale jego spotkać się mieli finaliści 
mistrzostw świata z Pragi; Kana­
da otrzymywała wielką szansę re­
habilitacji, Ameryka możność po­
twierdzenia słuszności zdobycia 
mistrzostwa świata.

Niemcy urządzili się bardzo wy­
godnie, układając program w ten 
sposób, że ■walczyli oni pierwsze­
go dnia z Kanadą, wyznaczając 
Szwedom jako przeciwników, u- 
znanych za bardziej ostrych Yan- 
kesów. W ten sposób mieli i tak

„eurozmęczeni Szwedzi, stanąć do , 
pejskiego finału" przeciw B. S. C.
kompletnie wykończeni.

Gospodarze przerachowali się 
jednak fatalnie; przedewszystkjem 
okazali się w -tym turnieju właśnie 
Kanadyjczycy drużyną, grającą 
wyjąitlkiowo ostro, pozatem Szwe­
dzi byiłi w decydująicem spotkaiw 
bardziej wypoczęci, niż gosppda-

MISTRZOWIE INDYWIDUALNI OKRĘGU POZNAŃSKIEGO W BOKSIE.
(gul Iow eg: Wirsfci. Rogalski, Kajnar, Wtóaiakows^ ArskL Przybylski- iPi lat, Wagi średniej nie TOzearano“'Z po­

wodu braku zgłoszeń. Mistrzostwo zdobył' walkowerem Majchrzycki.

liner S. C. 5:1 (2:0, 2:1, 1:0) bez I dzi mieli odrobinę więcej szczęś- 
trudu i wysiłku. Aż cztery bramki cia, kombinowali wolniej, ale dużo 
padły w obecności--pierwsze ’-dokładmej i zwyciężył3 • 3« 2 '(tM
go ataku Niemców (z Briickiem), 1:1, 1:1). Raz jeszcze był weteran

OBIECUJĄCE PŁYWACZKI LEGJI.
Zaipomówiiia i Małecka zajęły dwa pierwsze .miejsca podczas niedzielnych 

zawodów w Warszawie nadyst. 1O0 mtr. st. dowolnym.

który grał bardzo słabo, tak słabo,V sobotę pokonała Kanada Ber-

JADWIGA WAJSÓWNA 
na treningu w Budapesznie,

że gdy Rudi Bali zdołał uzyskać 
honorową bramkę, z radości posz­
ły kapelusze i programy w powie­
trze. Rudi grał przytem obok Orba 
newskiego najlepiej w zespole. Zu­
pełnie natomiast słabo reagował 
jego braciszek, Heinz Balii, mając 
na sumieiniu aż 3 bramki.

W drugim meczu sobotnim po­
konali Amerykanie Szwecję 3:0 
(2:0, 1:0. 0:0). górując zdecydowa­
nie, bez cyfrowego ucieleśnienia 
swej przewagi. W pierwszych mi­
nutach Szwedzi absolutnie nie or­
ientowali się w wypadkach na lo­
dzie. stracili też w mig 2 bramki

Lule Johansson najlepsze ze swego
zespołu, a dwie jego bramki by­
ły wynikiem klasycznych pociąg;- 
nięć. U Niemców, jak i poprzednie 
go dnia najlepsi Rudi Balii i Orba- 
nowski.

Finał Ameryka — Kanada 2:2, 
zakończony skandalem, opisywali­
śmy już w poprzednim numerze.

Berlin, 14 marca.
Dużo wysiłku kosztowało ame­

rykańskich i kanadyjskich hokei­
stów, aby po niedzielnej awanturze 
uzyskać możność rehabilitacji. Do­
piero po solennem przyrzeczeniu 
grzecznego zachowania się i opubli

kowania przez kierownictwa obu 
drużyn oświadczenia, zawierające­
go przeproszenie organizatorów i 
publiczności, oraz żal z powodu za 
szłych scen, zdecydował się Berli- 
ner S. C. dać gościom z za oceanu 
okazję zrehabilitowania się, przez 
powtórzenie we wtorek wieczorem 
niedzielnego finału.

Wielkie to dzieciaki, ci mistrzo­
wie krążka. Pod wrażeniem nie­
dzielnej demonstracji publiczności i 
wyrzutów organizatorów grali oni 
w niedzielę niemal bojażliwie, za­
chowując się na lodzie jak stremo

później udało się 
bardzo skuteczną

W .niedzielnym 
nych, między A.

im zastosować 
taktykę destruk-

finale pokona- 
I. K. i B. S. C„

Wychowankowie Szydły
staną na ringu w Warszawie

obie drużyny stanęły na wysoko­
ści zadania. Ujrzano zajmującą, ła­
dną grę. w której przebiegu oba 
zespoły były równorzędne. Szwe-

.. programie niedzielnych za- nigdy nie przegrał przez k. o. Pa- 
wodów bokserów zawodowych w wlaczyk walczy dopiero od 9-ciu

W

Warszawie figurują aż trz^(nazwi- miesięcy, a już 6 meczy ma wygra 
ska Polaków wychowanych jia I nych przez k. o. Największy jego 

sukces to znokautowanie w drugiej

NA ODPOCZYNEK PO 55 MECZACH
iwi Austraffi tóaje się miste świata Vfaez z małżonką.

ringach francuskich: Pol-Jut, Pa­
wlaczyk i Polan (Kowrotkiewicz).

Dwaj pierwsi, to ludzie, co do 
których możemy bezwzględnie po­
kładać nadzieję, iż odegrają wy­
bitną rolę w boksie międzynarodo­
wym.

Przeciwnik Jutikowiaka, Francuz 
Caullier jest b. twardym i rutyno­
wanym pięściarzem. Jest on klasy­
fikowany jako szósty bokser Fran­
cji w wadze średniej. Na liście fi­
guruje zaraz po Nitramie, który 
ostatnio zremisował z Kid Tunero. 
Rezultat walki słoi pod znakiem 
zapytania, szczególniej, iż Caullier 
wygrał z Davidem, z którym Pol- 
Jut przegrał na punkty. Francuz 

| pobił Bossina. który jest drugi na 
liście francuskiej.

Pawlaczyk — chłopak o wadze 
90 kg. będzie miał za przeciwnika 
ślązaka Niesobskiego. który jeszcze

rundzie Andrea — zeszłorocznego 
zwycięzcy turnieju bokserów cięż­
kich wag, urządzonego przez redak 
cję „Paris Solr".

Polan, bokser szybki i twardy, 
walczy już trzeci rok i jest dobrze 
znany na ringach paryskich. Jego 
walka z mistrzem Polski, Górnym, 
może dać b. ciekawy materiał po­
równawczy.

Tak samo niezmiernie ciekawy 
materiał porównawczy dadzą bez­
względnie mecze zawodników ży­
dowskich Wysockiego i Andersa, 
debiutujących jako zawodowcy. 
Będziemy się mogli zorientować 
czy ci ex-amatorzy deleko odbiega 
ją od klasy zawodowców. Klaro- 
wicz ex-pogromca Arskiego, bę­
dzie miał ciężki orzech do zgryzie 
nia w postaci Wysockiego.

wani uczniacy. których egzaminuje 
się poraź pierwszy przed audytor­
ium sław naukowych; gwizdek sę­
dziego, którego funkcje spełniał bar 
dzo przyzwoicie Gustąy Janecke, 
działał na nich jak bicz, wobec kfó 
rego żywi się paniczny strach. To 
uczucie bojaźni i przygnębienia mi 
jało w miarę rozwoju gry, tak że 
ujrzeliśmy z każdą chwilą piękniej 
sze spotkanie. I dobrze się stało, że 
goście z Ameryki przekonali się. 
jak mało potrzebny jest „rozbój", 
aby grać pięknie w hokeja.

Cały mecz stał pod znakiem prze 
wagi Kanady, która podobnie jak i 
w nledzielnem spotkaniu górowała 
nad nowym mistrzem świata kom­
binacyjnie. Kane, aczkolwiek skrę­
powany, był obok ChiskóŁma naj­
lepszym graczem swego zespołu. 
W drużynie U. S. A. jak zwykle'o 
głowę ponad innych wyrastała 
obrona.

Trzeci z kolei mecz przyniósł Ka 
riadyjczykom. tak upragniony re­
wanż, przez zwycięstwo 2:1 (0:0, 
1:0. 1:1). Zwycięzcy uzyskali oba 
punkty po pięknych kombinacjach 
ze strzałów Chiskołma, dla Yan- 
kesów punkt uzyskał . z przeboju 
Garrison.

W ramach programu produko­
wali się raz jeszcze ze znakomitym 
sukcesem mistrzowie świata Rot­
ter— Szolas, mistrz Węgier Pa- 
tacky, mistrzowska para Rzeszy 
Hempel — Weiss, ’ oraz Edith Mi-
chaelis.

SALA COLOSSEUM 
niedziela dn. 19 marca o godz. 12 ej 
mecze pięściarzy zawodowych

Waga cleżlta 6

Waga średnia 1O

(Polska)
Waga lekka 8

Waga Średnia O starć
Wysocki-Klarowlcz

starć

starć

(Francja, 

starć

Waga lekka 6 starć
Anders - Johiel

Bilety w przedsprzedaży w firmie „Olimpjada" Warecka 5
Ceny od 99 gr. do zł. 6.40

ROSEiNBLOOM (USA) 
zateymaf tytuł mistrza świata w. pól- 
oięiźkfiej b:iac nieznacznie na punkty

Niemca Hęusera. .G.

JUTKOiWIAK TRENUJE W WARSZAWIE 
przed swym niedzielnym meczem z Francuzem; CduOIier.
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5-ciu jeźdźców i 12-cie koni
wyruszy z Polski dn. 6-go Kwietnia na podbój hippodromu nicejskiego

Decyzja wyjazdu do Nicei i Rzyu I 
anu wreszcie zapadła. • |

Departament . kawalerii M. S. 
Wojsk, ustalił już w ogólnych ’ ra- 
mach skład osobowy naszej dni- । 
^tay Jeździeckiej, udającej sie -dor 
Nicei “i Rzymu, oraz szczegóły te- i 
chnieźne wyprawy. Wyznaczono
pięciu oficerów • i dwanaście koni. 

• Pojada wieć:.'"
1) rtm. Królikiewicz (1 p. szwol.) 

konie:, „Mylord" i „Regent"»
2) rtm. Sżosland (C. W. Kawale­

rii — Grudziądz), konie: „Ali" i 
>.,Rcadgledt“.

3) por. Ruciński (C. W.\ Artylerii 
— Toruń), mistrz Polski 1932 r„ 
•konie: „Roksana" i „Reszka",

4) ipor. DąHski-Nehrlich (7 DAK), 
.wice-»”'^— Polski 1932, konie: 
„Poluś" i ..Nero".

5) ipor. Kulesza (C. W. Kaw. — 
Grudziądz), konie: „Donesse" i 
„Nida".
■ Konie zapasowe: „Oberek" i 
„Olaf". '• ' ■..

Jak widzimy, zespól śkomipłeto- 
wany jest metylko z oficerów znaj 
duijących się w szkole grudziądz­
kiej bądź tóruńskiei. lecz w skład 
jego wchodzą także i oficerowie 
znajdujący się w pułkach (rtm. 
Królikiewicz, por. Dąbski-NehinKch).

Rtm. Królikiewicz, rtm. Sżosland 
i por. Kulesza znają juiż dokładnie 
hippodrom nicejski z zawodów w 
łatach poprzednich. Natomiast por. 
Ruciński i por. Dabski-Nehrlich

Inieju nicejskim, będzie obecny tak- 
I że szef departamentu kawalerii. 
Byłoby to J?ardzo wskazane, gdyż 
doświadczenie lat ■ubiegłych, nau­
czyło. jak dobrze wpływa na stan 
psychiczny i startujących -obecność 
odpowiedzialnego szefa. -,

Za najtrudniejsze i najbardziej e- 
mócjonujące konkursy, Jakie bdbę-

dą sie w czasie Jedenasta dni za­
wodów . nicejskich (15—25 kwlet^ 
tnia).uważane, są: 16.1V — konkurs 
o puhar ksieżńej d‘Aosta. 20.1V — 
konkurs o Grand Prix Nicei, 22.IV 
konkurs Potęgi Skoku. 24.IV — 
Piihar^ Narodów i 25.1 V — konkurs

o nagrodę ministra spraw zagrani­
cznych; ’ ■■ ■
'Oczywiście najbardziej- cenną 
zdobyczą byłoby wygranie klasy­
cznego konkursu zespołowego — 
Puhąru Narodów. Kbnfkwrenicję tę 
wygrywaliśmy już dwukrotnie: w

r. 1925 i 1928. W r. 1924 zwycię­
żyli Francuzi, 1926 — Belgowie, 
1927 — Anglicy, 1929 — Włosi, 
1931 — Szwajcarzy i 1932 — znów 
Włosi.

Po zwycięstwie Włochów w ro­
ku ubiegłym, kiedy to nie danem

da zdobyta definitywnie po 9-cin 
latach zmagań. Turniej nicejski w 
r. 1933 zapisze się więc jeszcze ; 
•tym szczegółem, że roapoczme ym 
kl o nowy puhar.

Jeszcze jedno: wyjazd naszyć i

będą startować w Nicei po 
pierwszy.

Z 12 wymienionych koni

raz

•wiec 
hrś",

.Roksana", „Reszka",
pięć, 
„Po-

.Nero" i „Regent" znajdzie
sę na hiippod ramie nicejskim rów­
nież po raiz pierwszy. /

W bieżącym tygodniu odchodzą 
do Grudziądza konie por. Dąbskie- 
go-Nehriicha („Poluś“,i „Nero"), 
„Mylord" ntm. Królikiewicza oraz 
„Roksana" i „Reszka" por. Ruciń- 
skiego. Tutaj konie będą pracować 
przez kilkanaście dni pod okiem 
mjr. . Anitonliewicza i otrzymają 
„szńlf" ostateczny. . .•
: Wyjazd reszty koni nastąpi dn. 
3 kwietnia. Pójdą one pod opieką 
jednego z oficerów, podobnie jak 
i w latach ubiegłych — przez 
Niemcy.

Wyjazd , jeźdźców nastąpi 6 lub 
7 kwietnia.

-Szefostwo drużyny, obejmie szef 
ckwitacji Centralnej Szkoły Ka­
walerii w Grudziądzu — mjr. Mi­
chał Antoniewicz.

Nie jest wykluczone, że na tur-

Wielką Sportowa Nagrodę Honoro­
wa ża rok 1^32-21 otrzyma Waiesiie- 
wtaóywia w 'Jiaijblłższy. piątek. <ta 17 
Ib. m. o godż, 112-ej w Kinach u Pań­
stwowego Urzędu Wydhowauia Fi­
zycznego.

Prezes Ligi dr. Żoledziowski został 
•w ostatftóm Dzienniku PersonaUinym a- 
wamowny na podiptnllkownika.

Szrajbinanll. znany pływak' ZASS-u 
iprzeiniÓ!s,ł sic. ostaituió do Legii,■ w któ 
rej barwach, występuje Jego brat, naj 
lepszy, żaWkaFŻtaój^ Szrabman Il-gi.

Pięciu sędziów piłkarskich ipp.: Lust 
■ garteuiu... Ruitkbwski. Sznajder. Arjczyń- 
ski I RoseinfpM, ifiguruiia na' tegorocz­
nej 'liiśdie.arbitrów, iniiieidzyinarodowych 
FIFA. . '

POZDROWIENIA SERDECZNE Z NICEI
(przesyła trójka naszych ralkiet pjp. Dulbieńska, Hebda i Tłoczyński.

nam było nawet bronić cennej na-I zawodników do Nicei i ^ymu za­
grody, piękny puhar powędrował jpewma organizatorom wios ii yta 
na zawsze do Rzymu, jako nagro- 1 konkursów hippicznych w W. sza 
___________________ .wie start drużyny francnski.cn

włoskiej. Kamień ' spadł z ■ pierś1
Kiisocinski .powrócił naiffle" w ipouie । zawody warszawskie napewno nic

działek do Warszawy i 'irie zamierza 
homymiować dallej swvclh studiów w 
Budapeszcie. Ustaletfe pogody ■ wio- 
semieii umoźHitwl , Kuisocińskiernu tre- 
in,ing w Warszawie.

Kuźmicki, 'zmiany średih jódyisito 
wtec AZS‘u •warsziawislklego, prosi ws 
o 'zazinaazenwe. źc wibrwy •wiitiidieimoś- 
ciom, ipodmyliń pnzeiz-. .'aijencde, oaidiail 
pazmstaje w 'śwóHm klubie. "Roizipcic^^ 
cm ju ż wóosemma fiwrawehtia 'boisku,

Zaproszenie dla Kusoclńsklego 1 Wa- 
iasiewlCzówny naidieślait dio P^.L.A. 
fiintandzik: klub- HelsimgJi A.- V.,' ipropo- 
muiiac ikhka. tenmimów w czerwieni, hub 
w J®'Cu.r \ W:/ U

Piłkarze łódzcy gotowi do boju
Miejsce w lidze okręgowej najwyższym dopingiem dla drużyn

Piłkarskie mistrzostwa Łodzi po­
siadają swój specyficzny charak­
ter, nieznany zupełnie w żadnem 
innem mieście naszego kraju. Cha­
rakter ten wyraża się w zupełnie 
wyrównanej, wysokiej klasie dru­
żyn, a co zatem idzie — poważnem 
traktowaniu każdego spotkania, 
Z zaletami temi wiąże się ściś'e 
zainteresowanie mistrzostwami, któ 
re potęguje się z roku na rok.

Ale mgdy zdaje się, mistrzostwa 
Łodzi nie były oczekiwane z ta- 
kiem zainteresowaniem jak nadcho 
dzące. na co złożył się cały, sze­
reg powodów. Przedewszystkiem 
ubył jeden z silniejszych klubów, 
klasy A „Orkan", który wprawdzie 
połączył się z ŁKS-em, ale gra­
cze jego rozparcelowani zostali po 
kilku klubach.

Drugim bardzo poważnym powo 
dem jest fakt utworzenia ligi okrę­
gowej. której szczegóły zostały już 
ustalone na poniedzialkowem po­
siedzeniu Zarządu ŁZOPN-m W 
roku beżącyrm do klasy niższej spa 
dną dwa kluby, a na ich miejsce 
wejdzie tylko jeden. Stwarza to 
więc walkę nietylko o tytuł mi­
strza Łodzi, ale i.o egzystencję w

„Wielkie” muchy
Mimowie boksu od Wilda di Brswna

Historja mistrzostw świata w 
kategorii muszej nie ma poza sobą 
wielkiej tradycji. Lista mistrzów 
tej wagi w porównaniu z linemi ka­
tegoriami, przedstawia się nader 
skromnie, gdyż w dawnych cza­
sach pasjonowano sie raczej bok­
serami wag cięższych, podczas 
gdy lżejsze były w zaniedbaniu.

Pierwszym oficjalnym mistrzem 
został dopiero w 1915 r. Anglik 
Jimrny Wilde po zwycięstwie nad 
Young Zułn Kidem. Wilde utrzy­
mał tytuł aż przez lat osiem. Jego 
pogromcą był Philippe Pancho 
Wla. Mecz odbył się w 1923 r. w 
Nowym Yorku i Anglik został zno­
kautowany w 7-ej rundzie. Pancho 
był niezwykłym bokserem o pioru­
nującym ciosie i nikt nie śmiał mu 
wchodzić w drogę. Koniec jego pa­
nowania był tragiczny: umiera w 
pełni rozkwitu w 1925 r., wskutek 
zakażenia krwi, wywołanego wrzo 
dem na dziąśle.

Tytuł wakuje, wobec czego Ko­
misja Bokserska Nowego Yorku 
mianuje mistrzem bez walki — 
Frankie Genaro. Genaro straci, be­
rło w krótkim czasie, przegrywa­
jąc z Fidel la Barbą. Ten jednak za 
ledwie przez dwa lata umiał robić 
wagę i utrzymać się w kategorii. 
La Barba przechodzi. do kategorii

wyższej, a tytuł powraca do Ge­
naro.

Na tern tle wynika konflik mię­
dzy Komisją nowojorską a Natio­
nal Boxwig Assotiation. Nowy 
York nie uznaj e Genar a i uważa za 
mistrza Issy Schwartza. Tymcza­
sem Genaro przyjeżdża do Euro­
py i 2-go marca. 1929 r. w Paryżu 
zostaje znokautowany już w pierw 
szei rundzie przez Plandera.

Francuz- cieszy się tytułem za­
ledwie sześć- tygodni, gdyż rewanż 
przyniósł zwycięstwo- Amerykanie 
nowi przez dyskwalifikacje w pią­
tej rundzie. ■ .

Nawiasem . mówiąc Nowy York 
wyznacza sobie nowego mistrza— 
Migdet Wolgasta; Oficjalny mistrz 
— Genaro w 1931 r. w Paryżu z 
trudnością broni tytułu przeciw, 
młodemu Alzatczykowi Angelma- 
nowi, a- 26-go listopada przegrywa 
w drugiej rundzie przez k. o. z 
Youmg Perpzem.

Tajemnica powodzenia Genara 
polegała, między innemi na tern, iż 
miał, on naturalną wagą muszę i ni­
gdy nie potrzebował się osłabiać 
przez jei robienie. Ofiarą robienia 
wagi muszei padło wielu pięścia­

lidze okręgowej, która na dzień 1 
stycznia 1934 r. liczyć będzie już 
tylko osiem klubów. Duże zainte­
resowanie budzi również benjami- 
nek klasy A, popularny bardzo 
klub Makkabi. dojdzie bowiem do 
poważnej rywalizacji z Hakoahem.

Mistrzostwa Łodzi rozpoczynają 
się 2 kwietnia, kluby są jednak już 
przygotowane do sezonu i w ogól­
niejszych zarysach mają już ustało 
ne swe składy.

Mistrz Łodzi ŁTSG zapowiada 
drużynę znacznie silniejszą niż w, 
ub. sezonie. Wrócił ż wojska do­
skonały Ttriiebel, w dniach najbliż­
szych Wyjaśniona zostanie ostatecz 
nie sprawa Królewieckiego, który 
wraca do swego maciefzystego k’u 
bu. Niewiadomo jeszcze co będzie 
z Voigtem, który powołany został 
do służby wojskowej.

Wicemistrz, robotniczy „Wi­
dzew" opiera swą egzystencję tyl­
ko na własnych wychowankach i 
ta. zdrowa polityka,, która.data tal^ 
świetne rezultaty w ub. sezónią bę 
cizie konsekwentnie dalej prowa­
dzona. Otrzymał zwolnienie Fryc 
(lewo skrzydłowy), który poszedł 
do Wimy. ze zwolnienia jeszcze 
nie skorzystał bramkarz Czyży- 
kowski, który ma grać w Union- 
Touringu, ale zdaje się przepis o 
wstrzymaniu zwolnień graczy bę­
dzie miał w tym wvpadku pewne 
zastosowanie. Miejsce Czyżykow- 
skiego zajmię nie o wiele mu ustę­
pujący Posselt, w obronie Krako­
wiak, Głogowski, w pomocy Mil­
czarek, Woldanowski i Szumlak, 
w napadzie pozycję opuszczoną 
przez Fryca zajmie Bończyk. któ­
ry jest zgrany z resztą tej linji: Jas

kółą, Uptasem, Augustyniakiem i 
Rothem.

Union-Touring powinien w mi­
strzostwie odegrać poważną roię, 
posiada bowiem nietylko si’ną jede 
nastkę reprezentacyjną, ale i równo 
rzędne rezerwy. Z takiego rezer­
wuaru graczy jak bramkarze: Mi­
chalski, Scigalski, Czyżykowski, 
obrońcy: Kirszbaum, Durka, Strzel 
czytk, Frankus, pomocnicy: Chojnac 
ki. Pile, Szulc, napastnicy: Michal­
ski II, Nykiel, Klimczak, Seidel, Kró 
lasik, Stawicki, Sudra i Sżuc, fiole 
towi wyłuskają hapewno silną dru­
żynę.

„Hakoah" został poważnie wzmó 
cniony. Obok znanych nam już: 
Ehrenberga z Warszawy, Balsama 
z. Krakowa, Pressera ze Stanisła­
wowa, dalsze nabytki Hakoahu: 
Goldstatter pochodzi z warszaw­
skiej Gwiazdy, a Joslkowicz ze 
Zduńskiej Wota

. Wojskowy KS. ma wszystkie da 
,nę rfcu t.Bhiu,\ aby rozwinąć większą 
działalność i zakwalifikować się, do 
ligi okręgowej. Drużyna wojsko­
wych zupełnie wyrównana, ma nąj 
silniejsze punkty w żywiołowym 
Stolarskim i równym mu klasą Le­
narcie. Obecnie W. K. S. został 
zasilony b. bramkarzem ŁTSG Pi­
sarskim, a w ataku Przygońśkim 
z IKP i Ślązakiem II z „Orkanu". 
Prawdopodobny jest również u- 
dział Pawlaka, znanego gracza „Or 
kanu", który ostatnio grał w „Gra­
nacie" (Skarżysko).

ŁKS I b. jest w nielada kłopocie 
z ustawieniem drużyny. Kłopot 
ten wyraża się w przesycie równo 
rzędnych graczy. Ci. którzy nie 
dostaną się do zespołu reprezenta-

cyjnego gra ćbędą w drużynie I b. 
A jest w czem wybierać! Przed 
rezerwą ligowców stoi możliwość 
zdobycia tytułu mistrzowskiego zu 
pełnie wyraźnie.

Strzelecki KS zaanektował dwu 
najlepszych graczy „Orkanu" Ow­
czarka i Ślązaka; mimo to jest wat 
pliwe, czy odegrają oni w tym prze 
ciętnym zespole większą rolę.

„Wima" została wzmocniona je­
dynie przez wspomnianego już wy 
żej Fryca z Widzewa, pozatem 
przedstawia wielką niewiadomą, 
która może sprawić niejedną nie­
spodziankę.

Makkabi" nei dorosła pod wzg’ę 
dem fizycznym do swej konkuren­
cji. technicznie natomiast, jest b. do 
bra. Czy benjaminek odegra więk 
szą rolę — trudno przewidzieć. Żo 
stał on wzmocniony przez Gold- 
berga z Widzewa, . Lauenburgaj i 
drugiego Goldberga — obu z War­
szawy.

Jak ^idzimy za tępi? wa lka o mi-, 
strzdstwo piłkarskie • Łodzi - zapo­
wiada się rzeczvwiście interesują­
co, a przebieg jej będzie z pewno­
ścią śledzony z kolosalną uwagą 
przez łódzki świat sportowy.

będą ,Jałowe" i nieciekawe.
*

Czy kawaierzyści polscy zdobi­
ła podtrzymać tradycje polsk ej 
hippiki.z Jat 1923—1929 — otp :|).v- 
tanie. które „dręczy" obecnie ni- 
cliowców i miłośników sporm k()ii_ 
n ego.

Odpowiedź na to pytanie ii? 
jest łatwe'. Zadanie, jakie czeka 
naszych reprezentantów w Nicei i 
Rzymie (29.IV — 7.V) jest bodajże 
trudniejsze niż kiedykolwiek. Przy 
czyny tej sytuacji .są rozliczne. 
Meeting nicejski gromadź z roku 
na rok coraz wieksze zasłony jeźdź 
ców i koni „ekstra-klasy". Pań­
stwa,. które przed kifku laty „nie 
liczyły się“,do prawdziwej konku­
rencji, dziś zabierana nietylko głos, 
ale i nagrody. Outsiderzy dzięki 
wytrwałej, systematacznej pracy 
w poszczególnych wypadkach zró­
wnali się już,z poziomem .mocne­
go śroidlka", groźnego inaiwet di a 
najsilniejszych.

W Nicei złych jeźdźców i złych 
koni niemal, że nie bywa obecnie. 
Jak słychać, wszystkie narody 
przodujące w jeździectwie zgłosiły 
swój udział. Nie zabraknie 'Wło­
chów, Szwajcarów. Niemców, Bel­
gów, Czechosłowacji, no i oczywi­
ście Francuzów.

To jedno. Po drugie dwuletnia 
, przerwa w spotkaniach zagraifcą 
. „wybiła z rutyny" naszych kawa- 

lerzystów, którzy będą musidi po- 
, nownie. stopniowo wchodzić w 

specyficzna atmosferę wielkich za­
wodów międzynarodowych, dzia­
łającą zawsze silnie, choć różife 
ńa poszczególnych zawodników. 
Startów naszych jeźdźców w Ry­
dze i Tallinie w r. ub. nie można 
uważać za wypadek mający dla 
naszych kawalerzystów znaczenie 
wielkiego turnieju międzynarodo- 

- wego. Konkurencja byta zbyt sła-c 
ba. zwycięstwa przychodziły zbyć 
łatwo-- zawody te więc nie były 
żadlną powalaną próbą sił.

Tadeusz Grabowski.

Czy nowy Mathisenl
Wędrówka w labiryncie rekordów łyżwiarskich

Wittmann w Wiedniu
trenuje z elitą rakiet austriackich

Nowiny 
pięściarskie

Mc. Corkindale (Poł, Afryka) wal­
czył z Niemcem Neuisełemw Londynie 
bez rezuiltaifu. Mecz trwał 12 rund,.

Nekolny bedzie wałczy I 2-go kwiet 
ma .w Paryżu z N.tramem i w razie 
sukcesu spotka sic z Hiszoanem Ara 
o mistrzostwo Europy, •

Sensacją bokserska bedzie nieba­
wem mecz rewanżowy Ttol—: Tune- 
ro. Organizmie go Dixon w Paryżu 
24-go kwietnia. Jak wtadotno u er- 
wszy mecz wygra! Kuibanczvk,

Arsenał prowadzi nadał w tabeli 
ligi angielskiej, mimo utraty jedinego 
punktu na rzecz ostatniego — Leiee- 
ster City Drugie i trzece miejsce 
zajmują Sheffield Wedinesdav i Aston 
Villa.

7 wyników remisowych pad jo w 
11-:u meczach pierwszej ligi angiel­
skiej — ostatniej soboty.

rzy. znajdujących się. w . pełnym 
rozkwicie. Perez pozostawał mi­
strzem w ciągu 12-stu miesięcy, 
podczas których miał stałe trudno­
ści z wagą.

Przegrana, przez k. o. we wrze­
śniu 1932 r.; z Irlandczykiem — Mac. 
Guirą była pierwszym dzwonkiem 
ostrzegawczym. Tragedia nastąpi­
ła podczas meczu o mistrzostwo, 
dnia 31 października 1932 r. z:An- 
glikiem Jackie Brownem. W 13-tej 
rundzie Perez przegrywa przez 
techniczny kł o. i ostatecznie wy­
rzeka sie pretensji do tytułu, gdyż 
przechodzi do kategorii koguciej.

Zdawało się, że tytuł dostał się 
w godne ręce. Jackie,Brown ma 
poza sobą 89 walk, z których 66 
wygrał przez k. o.

To też prawdziwą sensację- wy­
wołała wiadomość o porażce Bro­
wna. Został on w Paryżu pokona­
ny przez Francuza Murę. Rezultat 
ten jednak me jest miarodajny, 
gdyż Anglik przystąpił do walki ze 
skaleczoną lewą ręką i podczas 
meczu operował jedynie prawą,.

K. Oryżewski.

, i Wiedeń. 14 marca.
Do Wiednia przybyłem w sobo­

tę i' zaraz udałem si“ tutejszej 
hali tenisowej przy/Gumpendórfer- 
starsśe celem porozumienia. się .co 
do mojego treningu. Spotkałem sta 
ryclr znajomych w osobie Kinzlai 
Eifermanna. Broscha L Baworow- 
śkiegoi'’ pilnie trenujących w tej 
hali. ', . • . '

• Hala , posiada 2 korty ziemne do­
skonale utrzymane; ..trothę tward­
sze jednak niż en-tout-cas, pozatent 
dobrą szata'0 i. tusze z ciepłą ^wo- 
'dą. ' j

Na drugi dzień porozumiałem się 
z przedstawicielem Związku Au-j 
strjackiego i rozpocząłem grać. Pó 
3 godzinach gry do kortów się 
przyzwyczaiłem, tak że obecnie b. 
dobrze mi się gra.

We czwartek gram singla z Ar- 
tensem, w piątek z Baworowskim'

Norweg Engnestangen jest niewąt­
pliwie talentem łyżwiarskim „z Bo 
żej łaski". Już w zaraniu swojej 
sportowej karjery potrafił się upo­
rać z rekordem znakomitego Thun- 
berga na 500 mtr. Rekord ten 
.,42,6“ odebrany dopiero po wielu 
latach Mathisenowi (44 s.) uważa­
ny był za wynik fenomenalny, po- 
prostu niedościgły.

Engenstangen > zupełnie niespo­
dziewanie osiągnął w tym roku 
czas o 1/10 sek. lepszy, zdobywając 
odrazu olbrzymią popularność i na 
zwę „drugiego Mathlsena",. któ-y.

znany panczenista i gracz hokejo­
wy Francuz Quaglia.

i Wiedmanem. w sobotę z Eiferma potwierdził, wywalczając w naj- 
nem i Broschem naprzemian singla /cięższej konkurencji mistrzostwo
• i..ł ł Mi.a ■ -/łrl , ya +11.i dówbla. świata. Nie od rzeczy, będzie tu

Gra w hali jest b. kosztowna, 
gdyż należy ona do prywatnego 
przedsiębiorstwa i godzina, gry 
kosztuje 9 — 14 szylingów, zależ­
nie od pory dnia. Obecnie rozpo­
czął się w tej haffi trening graczy 
auistriaclkiich do Puteru Davi- 
.sia. Biotą w Mim udział wsizy- 
scy z wyjątkiem Matejki, ktorv 
•przęd kilkoma dniami ponownie się 
ożenił i Wyjechał ha Riwierę; Tre­
ning ten odbywa się narazie 3 razy 
w dygodniu; w miarę możności bę 

;dę z tymi graczami grał. Prasa tu­
tejsza wspomniała już o moim przy 
jeździe i treningu. Wittmann.

OliowiiizBk oslrożDośii
Każdy z nas słyszał o' terfr, że ktoś ż 

-bliższego,i ozy dalszego "•koda znajo­
mych chorował ciężko z powodu ska- 

jleozcida■ u. fryzjera. Trudino o to. wi- 
n ć frytzjęna. zważywszy, jak w.ole 
osób pfizewiiija sie,przez zakład, Wiina/ 
•poilega tylko, na tern,: żc tenże nie po- 
siiada' dość sćiln ych ■ środków diezymfek-, 
cyuiych.. . . ■. ; '

. >, W rzeczywistości i każdy powinien 
nosić;przy sobie; silny środek dezvn- 
fekcyijny. Drobne skailęczeme i iest.ne- 
■raz ■ przycż.ynaj niiesżcześcia. Takim 
środkiem jest znakomity preparat 
„Veto", który nie drażnii rany i nie ni­
szczy bielitany. Preparat ten znany iest 
.również jako najlepszy środek ochron- 
ny przeciw chorobom wenerycznym. v

Białe zęby: Chiorodont
Pasta do zębów, używana przez miliony ludzi ha 
całym święcie. Pierwszorzędna w działaniu, osz­

czędna w użyciu.

przypomnieć, że tenże Engenstan­
gen. wysyłany przez Norwegów 
na Olimpiadę, rok temu jeszcze nie 
odegrał najmniejszej roli, odpada­
jąc już w przedbiegach.

Mathisenowi' pozostał dziś Już 
tylko jeden rekord — pa 1500 mtr. 
Thunberg atakował go w okresie 
swojej najlepszej formy-wielokrot­
nie lecz wreszcie zrezygnował,, da 
jąc do zrozumienia, że ten wynik 
musiał powstać w jakichś tajemni­
czych,, a może nawet niezbyt <zgod 
nych z regulaminem, okoliczno­
ściach.

Nowa lista, rekordów świato­
wych wskazuje na niewątpliwą je­
szcze dzsiaj hegemonię Norwe­
gów, choć już zdają się jej zagram 
żać zawodnicy amerykańscy, a tuż 
najmniej oczekiwanie wdarł sie ze 
swoim rekordem między „północ­
nej towarzystwo — Holender Hei- 
den.

Dla orientacji podajemy tu pełną 
listę, która w sezonie., minionym 
uległa zasadniczym przeobraże­
niem: ' . ‘

500 mtr. 42,5 Engenstangen (Nor.) 
1933 rok;

1000 mtr. 1:27,4 Thunberg (Finl.) 
1931 rok;

1500 mtr. 2:17,4 Mathisen (Nor.) 
1914 rok;

5000 mtr. 8:192 Heiden (Hol.) 
1933 rok; .

10000 mtr. 16:46,4 Sallangrnd 
(Nor.) 1932 rok.

Prócz rekordów oficjalnych ist­
nieje jeszcze nieoficjalny rekord w 
biegu godzinnym — 33,980 kipi;, 
który ustanowił w roku 1928-ym,

Jazda szybka pań zdobyła sob’e 
wielką popularność dopiero w mi­
nionym sezonie. Konkurencja kilku 
utalentowanych zawodniczek- do­
prowadziła do ciągłego poprawia­
nia rekordów. Była rekordzistka, 
Nehringowa, kontuzjowana na po­
czątku sezonu, musiała się bezczyn 
nie przyglądać temu wyścigowi, za 
kończonemu zupełnem wykreśle­
niem jej nazwiska z.listy rekor­
dów.

Oto ostatnie rekordy:
500 mtr. 51,5 Landbeck (Austr.) 

1933 rok;
1000 mtr. 1.47,4 Landbeck(Austr.) 

1933 rok;
1500 mtr. 2:34,0 Potter (Kanada) 

1932 rok;.
3000 mtr. .6:24,1 Lesche' (Finl.) 

1933 rok;
5000 mtr. 10:33,6 Lesche (Finl.) 

1933 rok.
Na poziomie najlepszych łyżwia- 

rek europejskich znajdują się nie­
wątpliwie także i Amerykanki, jeż­
dżą jednak'stale na dystansach yar 
dowych. co utrudnia porównanie i 
zapewnia rekordom Europejek 
większą dhigotrwałość.

W.

Kongres 
olimpijski

WIEDEŃ. 12.3. - Teł. wL — W po- 
czatku ..czerwca udbedz^ się w W'e- 
diru posiedizeiic Micdmiarcdiowego 

' KoniFiteitm 011 nu ki sk l w »•
Na ponzadiku dziennym zstaudwja s c 

m.' l) iiKnzłbka .d.imipnsik o
letnie i rzinnowc w roku. 1936. 2) sip-,t 
wa ■ oseudoauiatorsi^^ i annalto>ns,t,w:i. 
3) irctzszeirzwilc programi «gnzvtk o-J m 
PnnskiJi przez uw/iglcdiii eu c sum tu I i 

- iaikowego i S'Z.vbciwiii:icit'wa, a w ugnz v- 
ofcauli «'linowych — jwzdy na ledz c 
pod żairlom.

Wreszcie — m nonządkiti; dizieiuiym
jin.ajdnife się spraiwa; wyboru ,przewód 
nczaccgw Międizyirrarpdwweigo Kom'te |
tu Igr.zv«kÓil iinp. Ponowny wybór o- 
liecnicgo pinzcwioóifiazacegOł BaHe-La- 
toiiir ,(BeWa) sdkile siię nie utegać wat
.UlinvoscL Kotnwneis 'roziiMiczinie siecw . 
diiita 7 czcwwi bą.

francnski.cn
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Tuzy meczów Armin -I. K. P. - Warszawa
Zalety i wady Schleinkoffera. Olimpijska forma Kazimierskiego i Chmielewskiego

Dwukrolbny występ pięściarzy 
nwnachiijislkfej drużyny Armin nie 
byl pod względem sportowym 
bynajmniej rewelacją. W prze­
kroju moinaiclwjczycy zademon­
strowali średnią klasę polską; nie 
źli technicznie, przeciętni fizycz- 
nie, nic potrafili oni zaimponować 
widowni ani niebywałą bojowo- 
ścią, ani silą uderzenia, ani gen- 
^'ną taktyką walki.

r znieważ według posiadanych 
przez nas danych Armin zalicza 
się jednak do czołowych klubów 
najsilniejszego ośrodka pięściar­
skiego Rzeszy — Bawarii, stąd 
wniosek, żę jednak klasa 'klubo­
wych drużyn 'niemieckich nie 
jest znów tak silna.

Asem atutowym bawarczy- 
kóiw był niewątpliwie Schteinkof- 
fer, zresztą jedyny pięściarz 
Niemców nie należący do Armi­
na.

Mistrz Europy obie swe wałki 
— z Banasiakiem w Łodzi i z 
Bukowskim w Warszawie wy­
grał w sposób imponujący, może 
nietyle pod względem formy, i!le 
treści. Pięściarz ten posiada prze 
dewszyliskiem 'wspaniałe 'warun­
ki fizyczne: góruje wzrostem nad 
przeciętnym przeciwnikiem pra­
wie o głowę; to samo tyczy się 
zasięgu jego ramion.

Pozatem Schleinkoffer posiada 
wielkie obycie z ringiem i właści­
wość charakterystyczną dla kla­
sowych zawodników w każdej 
zresztą dziedzinie sportu: oto 
praca jego robi wrażenie powol­
nej, ruchy są czasami wręcz śla-

PODLEWSKI 
zdobywca jedynego ipimfctu d'la YMlCA 

w meczu z Legia 1:2.

mazamne. Mimo to są one 'wystar 
c.zająoo szybkie, aby dosięgnąć 
przeciwnika kiedy należy i vice- 
versa — umilknąć jego ciosu.

Mimo zalet wymienionych 
Schleinkoffer zdaniem naszem 
nie jest bynajmniej ideałem 'pię­
ściarza. Nie wnosi on do walki 
przedewszystkiem ani tempa, ani 
ciosu, pozatem wyrażamy oba­
wę, że z puncherem w rodzaju 
Rudzkiego przy swej strukturze 
fizycznej mógłby się on łatwo za 
łamać. Jego wiotka sylwetka aż 
się prosiła, aby ulokować w jej 
środku t. z. żołądku kilka cio­
sów, któreby przełamały ją w 
pół.

Niestety ani Banasiak, ani Bą- 
kowiski nie potrafili tego dokonać, 
polując wzorem lwiej większości 
bokserów polskich na nieosiągal­
ne dla nich ciosy w szczękę.
Najmocniejszym atutem Schlein 
koffera była niewątpliwie walka 
w zwarciu. Jego krótkie, mocne 
ciosy w podbródek były pierw­
szorzędnej marki i znaczyły się 
w sposób wiiidoczmy na przeci- 
wnikach.

Drugim silnym punktem Niem­
ców był Hofstetter. Gdyby posia­
dał on warunki takie jak Schlein­
koffer, prawdopodobnie nie ustę­
powałby mu klasą. Jego najwięk­
szą wadą były luki w kryciu, wy­
pływające nietyle może z braku 
umiejętności, ile ze zbytniego za­
dufania w swój atak. Patrząc na 
jeigo walki miało się wrażenie, 
że Hofstetter odzwyczaił się od 
przegrywania w ringu.

Z 16-tu pięściarzy polskich, 
którzy przewinęli się przez ringi 
Łodzi i Warszawy na meczach 
■z Arminem pierwszeństwo od­
dać należy jednak Kazimierskie­
mu. Gdyby poloniście dać silę 
ciosu Chmielewskiego, w Obec­
nej jego formie byłby on pięścia­
rzem bez żadnego „ale“. Pierw­
szorzędny w defensywie, nieo­
mylny w ataku, Kazimierski 
wspaniale wytrzymuje tempo — 
mało tego — rozkręca się z każ­
dą rundą i widać że najwięcej 
do powiedzenia miałby dopiero 
w czwartem — piatem kole.

Zresztą jego cios, aczkolwiek 
nie miażdżący, jest zbyt celny i 
silmy, aby nie pozostawiał wra­
żenia na przeciwniku. Widzieli­
śmy to na Hofstetterze, który w 
trzeciej rundzie poszedł na deski, 
a w czwartej zostałby znokauto­
wany ponad wszelką wątpliwość.

Chmielewski reprezentuje też 
najwyższą klasę boksu amator­
skiego. Mniejszą nieco precyzję 
techniczną i taktyczną, niż u 
Kazimierskiego nadrabia on lep- 
szemi warunkami fizycznemi o- 
raz bardziej skutecznym ciosem. 
Ponadto obu w równej mierze ce-

NOWY LONGINUS PODiBIPIETA
W tannietju zapaśników, zawodowymi b erze udział ni. im śluzak Grabowski, 
te&e|gQ wzrost wnosi 2 m. 20 eta, a sta jest proporojonatoa do wysokosoi

DBBJUT SEIDLA W WADZE CIĘŻKIEJ 
zakończył ^ię dla stoticv utrata dwu pumiktów. zdobytych iprzez slaibego 

iinonaClibc zylka Sofciha.

chuje doskonały refleks i dobra 
orientacja w gorących momen­
tach walki.

O bezwzględnej wyższości je­
dnego z nich jest trudno mówić 
choćby dlatego, że niema możli­
wości zdobycia jakiegoś bez­
względnie objektywinego kryter­
ium do porównań. Tym razem 
zwycięstwo Kazimierskiego jest 
o tyle cenniejsze, o ile lepszym 
był Hofstetter od Bauera.

Z pięściarzy polskich, ogląda-, 
nych w Łodzi na bliższą uwagę 
zasługują jeszcze Leszczyński i 
Słabi Il-gi. „Kogut“ I. K. P. Le­
szczyński jest niewątpliwie ta­
lentem pięściarskim. Posiada on 
pierwszorzędne warunki fizycz­
ne, jakkolwiek mamy wrażenie, 
że z wytrzymałością mogłoby 

Cejzik o Budapeszcie 
Trójka naszych lekkoatletów na studiach 

w instytucie węgierskim
Budapeszt, 13.III.

Stopniowo przyzwyczajamy się 
do życia w Szkole i zaczynamy 
coraz a bardziej cęnić nasz pob^ 
Stosunek wszystkich” "do” ńaś” jest 
więcej niż życzliwy i nadrabia nie 
które braki, jak np. w odżywiamu, 
do którego nie jesteśmy przyzwy­
czajeni.

W nauczaniu daje się odrazu za­
uważyć świetnie postawioną stro­
nę praktyczną, bez uszczerbku dla 
teorii. Ogromnie dużo korzyści 
mamy z filmów, w których analizo 
wany jest najmniejszy zwolniony 
ruch, Poziom spor boi wy węgier­
skich f.lmów jest bardzo wysoki. 
Ogromnym dysonansem był tu pro 
pagandowy i bardzo drogi film Ber 
lińskiej Wyższej Szkoły W. F.; na­
wet dla niewielkiego znawcy lek­
kiej atletyki widoczna była ta nie­
miecka tandeta, z którą mieliśmy 
już możność nieraz się zapoznać.

Technika filmu była doskonała, 
ale to, co demonstrowali ich wy- 
chowanlkowie i instruktorzy było 
wprost skandaliczne i nadające się 
do czasów 10 lat wstecz. Profesor 
Miisiaingyi uskarżali się, że jest 
wprost zaisikioiazoiny talk niskim pozio 
mem i ż.e drugi raz nie dla się mibrąć 
na przereklamowaną markę Berlin 
skiej Wyższej Szkoły. Wspominam 
tu o tem w celu uświadomienia na­
szego sportowego społeczeństwa, 
gdzie niestety jest dużo zaślepio 
nych ' zwolenników wszystkiego, 
co niemieckie.

Jestem najmocniej przekonany, 
że w Niemczech sport zawdzięcza 
swój wysoki poziom przedewszyst 
kiem wyjątkowemu poparciu finan 
sowemu, a nie specjalnej znajomo­
ści rzeczy. .

Chciałbym się podzielić swemi 
spostrzeżeniami co do moiżliwośęli 
naszej Wajsówny. Obecnie^ trenu­
je ona także kulę. Robi dość dużo 
błędów stylowych, gdyż nie było 
to jej specjalnością, stara, się, jed­
nak opanowywać szczegóły i, je­
stem pewien, że przy swych zdol­
nościach i pracowitości przekroczy 
w tym roku 13 metrów.

Ostatnio przybył do nas zapo­
wiadany od dłuższego czasu Sie­
dlecki; wygląda i czuje się dosko­
nale, odrazu wziął się z zapałem 
do pracy.. Sądzę, że w tym roku

nieraz zadziwi nas swemi ogrom- 
nemi możliwościami, szczególnie w 
ogniu konkurencji z niezwykle groź 
nymjila niego Pławczykiem.

Kusóćlńśki ostatnio zaczął do; 
chodzić do coraz lepszej kondycji 
fizycznej; szczegółowe badania le­
karskie, zwłaszcza rentgenowskie, 
potwierdziły nadzwyczajny stan je 
go serca i zdrowia, co jest tem bar 
dziej pocieszające, że przecież świe 
żo przebył grypę.

Niestety, pewne osobiste wzglę­
dy zmusiły go do przedwczesnego 
opuszczenia gościnnych progów 
szkoły; nie pomogła nadzwyczajna 
serdeczność i wprost niespotykana 
gotowość dyrektora Sulcowatego 
do najdalej idących udogodnień.

A. Cejzik.

DRUŻYNA KOSZYKÓWKI 
Y. M. C. A. - Kraków.

Hungaria straciła (prowadzenie na 
Węgrzech, statkiem porażki 1:2 w De 
'breczymie z Bocskay. A mogło być je­
szcze gorzej, gdyż gospodarze zmat; 
nowaili rzut Ikarny. Ponieważ Ujpest.i 
Fereincvaros mecze swoje wyigrta, 
znaleźli sie razem na czele talbeh 
(23 ip.) przed Hunganią (22 ip.).

Mistrzostwa piłkarskiej ligi Austrii 
przyiniosły szereg dużyicih ' sensacyj. 
Filoiriidisdiork—Wtón (diaiwim) Nretolisioo) 
2:0, Vienna — Libertas 1:1. Raipid — 
Adtóra 4:2. Aiusitaia — Briigtltienaućr 
2:1, Wadker — Hataałi 5:1. Siportcfaib 
— W. A. C. 1:1 W tabeli prowadzi» 
Vienna (20 p.) orzed Rapidem (18 p.), 
na końcu jest Libertas (7 ip.).

być lepiej. W każdym razie w 
pierwszej rundzie nietylko że 
dorównał Hofstettęrowi, ale go 
nawet prześcignął.

Niestety rundy następne wy­
padły już bardzo blado. Że 
wszystkich zalet, jak szybkość 
refleksu, agresywność, potęga 
ciosu, dobra defenzywa, niebez­
pieczny atak, pozostała jedynie 
odwaga. Reszta poszła bezpo­
wrotnie w kąt. Co gorsza, Le­
szczyński zaczął fauilować w 
sposób tak rzucający się w 
oczy, że wprost przykry. Pod 
tym względem sędziowie polscy 
winni zwrócić na łodzianina 
baczną uwagę: zagranicą Le­
szczyński musi zawsze prze­
grać, jeśli nie przez dyskwalifi­
kację, to w każdym razie dzię-

■

HOKEIŚCI AZS POZNA N. ZDOBYWCY 3-GO MIEJSCA W M1STRZ0STWIE POLSKI 
Od lewej stoją: Kaźmierczak, Zieliński. Muszyński, Lutiwiczaki. Krzyża górski, UifoańsŁij. j Wairtni&sJa,

SCHŁEJNKOFiRER I SAKOWSKI
.po meczu warszawskim. który przyniósł zwycięstwo ipmmfctowe Niemcowi.

ki punktom ujemnym za liczne 
napomnienia.

Stahl Il-gi jest też dużym ta­
lentem; ma doskonale warunki 
fizyczne, potężny punch i fanta­
styczną wprost wytrzymałość 
na ciosy. Jego największą wadą 
są potężne luki w kryciu się; 
przypomina on pod tym wzglę­
dem Hofstettera i musi nad tern 
niedomaganiem solidnie popra­
cować. Poprostu trzeba siebie 
nastawić na to, że walki nie roz­
strzyga się ani pierwszym cio­
sem, ani w pierwszej rundzie, 
lecz w trzech i że okazja nada­
rzy się napewno. Trzeba mieć 
tylko cierpliwość i nie dać po­
nosić się zbyt ofenzywnemu 
temperamentowi.

Milą niespodziankę sprawił- . v ■ , ■ * 'rza C. W. S. w ostatnich jego
również w Łodzi Kreutz, zwła-, widzimy przedewszy-
szcza, jeśli za tło dla mego wziąCj zatrważający brak odde-
Śtibbego i Konarzewskiego 
„papierowych“ mistrzów wagi 
ciężkiej, którzy swe występy 
cedzą przez sito ciągłych wy­
krętów i uchylań się od walki. 
W przeciwieństwie do swych 
znakomitych kolegów, Kreutza, 
znamionuje przedewszystkiem 
duch bojowy i odwaga; nieste­
ty, mocno szwankuje technika, 
brak mu zupełnie ciosu, a i odde­
chu starcza conajwyżej na dwie 
tylko rundy.

Z pięściarzy stołecznych poza 
Kazimierskim wyróżnić należy 
Seweryniaka, Dorobę i Karpiń­
skiego. Pierwszy, flegmątyk rin­
gu rozgrzewa się powoli, ale za- 
to skutecznie. Doskonały wy­
robnik ringu, przeprowadza swą

pracę destrukcyjną ze spokojem 
i żelazną konsekwencją. Po­
prawmy pod każdym względem, 
doskonały pod żadnym, Sewery- 
niak jest typowym przedstawi­
cielem t. zw. dobrego poziomu 
w sporcie.

Doroba to potęga fizyczna, 
żywotność i prymitywizm wi'« 
taimy, nie poparty niestety od­
powiednią dozą myśli. Brak mu 
przedewszystkiem orjentacji tak 
tycznej, bez której przy obec­
nym poziomie boksu o więk­
szych sukcesach niema co nawet 
marzyć. W sumie — doskonały, 
materjał dla bardzo dobrego, i 
cierpliwego trenera.

Karpiński, mimo zdecydowa­
nego zwycięstwa nad Bauerem 
nie mógł zadowolić. U pięścia- 

chu i wytrzymałości. Nie wie­
my czy jest to konsekwencją 
słabego serca i płuc, czy niedo­
żywienia, czy może nieracjonal­
nego trybu życia; w każdym'ra­
zie bez zasadniczego poprawie­
nia kondycji fizycznej o dalszym 
postępie i większych sukcesach 
.mowy być nie może.

Porównując teraz zespoły 
Warszawy i I. K. P., trzeba dojść 
do wniosku, że siły były tym ra­
zem mniej więcej równe. Stoli­
ca, mimo braku Cyrana i Ant­
czaka zaprezentowała zespół 
może nieco więcej obiecujący na 
przyszłość, niż łodzianie, cho­
ciaż z drugiej strony przyznać 
trzeba, że punktów tak słabych 
jak Rotholc w wadze I-ej i Sei- 
del w VIII-ej w I. K. P. wogóle 
nie było.

Owe możliwości stolicy wy­
rażają się zdaniem naszem w; 
tem, że taki Bąkowski, Doroba 
czy Karpiński przy pomyślnych 
warunkach rozwojowych mogą 
jeszcze wiele w boksie posie­
dzieć. U łodzian rokujemy to je­
dynie Leszczyńskiemu i Stahlo- 
wi, gdyż oni po Pawlaku, ani po 
Spodenkiewiczu, ani Garncarku 
czy Banasiaku nie spodziewamy 
się już większych postępów, tak 
jak w Warszawie po Pasturćza- 
ku i Seweryniaku.

W każdym razie podkreślamy 
z prawdziwą radością, że w obu 
meczach Polacy zademonstro­
wali w sumie dobry poziom, a 
mecze Kazimierskiego i Chmie­
lewskiego każdemu miłośnikowi 
ipięściarstwa musiały sprawić 
najwyższą satysfakcję. ,

Jotge.
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Zjazd i slalom
Na trasie i mecie ostatnich zawodów narciarskich o mistrzostwo Polski

. Trasa biegu zjazdowego nie odpowla- gadek terenowych przy szybkości 60 
dala wymogom stawianym przez wzory - klm./godz., a dobrej jazdy. To źupel- , .. . . .. nie wystarcza.

Zmęczenie zawodników dojeżdżają-
■aipejskie, Przedewszystkiem była ona 
za krótką. 400 mtr. różnicy wzniesień 
— to właściwie zaledwie połowa norm 
obowiązujących na Zachodzie.

Trzy minuty zjazdu nie są egzatni-
nem umiejętności, a zwłaszcza wytrzy­
małości zawodnika.

Te braki zostały powetowane innetni 
trudnościami, ale;nie były to też trud­
ności, których się oczekuje od biegów 
zjazdowych 'w-wielkim Oto wa­
runki. śnieżne były fatalne. Łamliwa 
szreń w górnych partiach stawiała 0- 
gromne wymagania zawodnikom — tra 
sę trzeba było przebyć szusem, bo każ 
da ewolucja musiała się zakończyć u- 
ipadkiem, wyciągnąć bowiem nogę z pod 
skorupy śnieżnej było nieprawdopodo­
bieństwem.

• W partjach dolnych narciarza czekał 
teren twardy jak klepisko poprzecinane 
nierównościami nadmuchanego, lub zlo­
dowaciałego śniegu oraz wypukiemi ko 
leinami. Na zmęczone nogi — było to 
często za wiele. ' j

O ile więc warunki śnieżne przekra­
czały wymagania stawiane zawodnikom 
Av Alpach, 0 tyle trudności terenowe bie 
dorosły do nich.

Trasa prowadziła w: jednostajnym,

cych do mety było często przeraża­
jące, F to ,po.' 3 .mótiuitacii zjazdu!; Au­
striacy i Szwajcarzy po pokonaniu 2000 
■mir. różnicy''wzniesień są w lepszej 
formie . • ■

Slalom też . nie stal na poziomie Za­
chodu. Przedewszystkiem prowadził 
zupełnie niepotrzebnie terenem zakry-
tym dla ocztt, a więc szykującym wiele
niespodzianek. Zagranica stok slalomo-' 
wy jest równy, gładki o jednostajiiem

W, uznaniu zasług położonych dla 
Polskiego Związku Pływackiego i je­
go celów ustiwiacy zarząd PZP od-
znaczy! dyplomami homórowemli na-

nachylehiu —niespodzianki niosą brani I stawienie braniek. Nadały one slalo- 
ki. a nie nierówności stoku.. LJ.mowi ćharkter brutalny, jaki ma bieg

Wiele zastrzeżeń budziło również roz 1 zjazdowy . A przecież slalom ma siu-

Łompum ołćmiow
PASMEM ZU>*ICIĘSTU> 3IEDR^E9Oll>SKie3

Londyn, w marcu.
Jędrzejowska świetnie spełnia 

roćę piroipagatorki sportu poi-‘ 
skljeigo w Atuglji, gdlzite zdobyła 
sobte olbrzymia popnitamość
nfeityOko tnęslkiitn stylem gry, 
lecz I zidiecydiowanemii zwy^lę-1 
sliwaimł. I

Po wisitęipnym htmcijii, wygra j 
nyim . w Tair.dkeimham, o-ozeim dio !

sitrzyinii), 4:6, 6:4, 6:2; a w flincie 
Mwdfoird 6:2, 2:6, 6:3.

Nte diziiiwinego, że sukcesy te 
oiuisywaine sa szierolta ma sz,pal 
łach prasy tondyfislkjej, a Pol­
ka zdobywa sobie wisitęipmyim bo­
jem cała opbłje STyoptawą An- 
ffbjć.

Ko licowe wynilki pmpnzieidinće- 
go tumite^it (TiiTOztantaim)

żyć do wykazania artystycznych fine- 
zyj zjazdu.

W slalomie zakopiańskim trudno by­
ło doszukać się konieczności nagłych 
zwrotów: do przejścia bramek nie trze­
ba była panować nad nartami z precy­
zją fhatematyczną. Kto imał dobre kan 
ty. duiżo brawury i opanował .kTyśtjaiiiie 
ten mógł już marzyć o laurach. Był to 
typowy slalom „na tempo“ — bieg zja­
zdowy wytyczony bramkami.

W' stosunku do .Zachodu -r różnica 
olbrzymia.

Technika naszych zawodników pozo-

stawia dnźo do życzenia. Nawet elita 
skręca wolno, zsuwając się. na kantacli 
i tracąc tempo. Krystiania alperskj. 
błyskawiczna' i nie niszcząca zirne-ln-e 
szybkości jest niedostatecznie opano­
wana. Widać to było zwlaszczą * iniei 
scach trudniejszych, gdzie 
łowi zawodnicy zsuwali się

nawet cm. 
na k autu cii

z żółwią powolnością, 
W slalomie alpejskim.

Schneidera mam wrażenie 
to możliwe. aby Polacy 
wszystkie, bramki w dobrem tempie,. Po 
doświadczeniach zakopiańskich, z cala

na trado 
nie był o by 
przejechał?
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stęipctlące osoby.
Z pośród dziaila-czy ipp.: G. Berłlka, 

■E. Dedlscłia. S. Faećhera, inż. Z. Gićie 
wlezą, ipóń Z.. .łazikowskiego, kipi. T, ..... --,1,--. - ,
Kawalca. i.nż.; T. .Kuchira. E. Limie- [ nwsnksimy juz tydzben tam-a, mu-j 
maniniai.; .1,. Onratówuę. w. Paszkow-i śiłrzynk Pd siki stanęła u na korcte rpań — RotMid i IranLhaim biją 
sikiw. inż.. Pop^ W. Siissmahna,w Dnilwieli. Tutaj również■ od-i Morfęy i Jędinzieijowislką po clięż-

Mecz bekserski Colonia ■— Warta 
ipraijektoiwanty Jest vr ^Pćizina.iiiii. ma 
dzień 8 ikwetna. Zespół 'momiie.dit 
ipńzyjeżdiża do PcS^ki ma catory ■ «ipoitr 
toanra ■zakrotototow-acty ipnzeiz ,,A.K.B.‘'

W. Trata,. A. Zaleskiego.
Ż pośród zawodników op.:' K. Bo- 

clTeńskiego/ J. Jurkow-skiego. R. Kaj- 
zerównę. J. Karliczka. K. Klansównę, 
d-r. B. KdcaH-Kowalewdk-a. -J. Kota, R. 
Kratodrwiiłę. R. Maerza, .1. Matysiaka,obwartyim ' terenie wysokogórskim., nie 

było mowy o drogach leśnych, łąkach 
podgórskich i L d. A każdy bieg ałpej-। a- . . - - . -
ski zawiera w sobie zawsze le trzy ele- { SchomeMówtię. K ^Sienkowskuego,

■ Jak więc Widzimy bieg zjazdowy o 
mistrzostwo Polski nie dorósł do po­
ziomu Alp. nie zbliżył nas do Zachodu.

Zjazd wygrywał ten. kto. przetrzymał 
trzyminutówy szus. Upadek (a o taki

Nowakównc. .1. Rittermanna,

Saraibmana, kpt. W. Kuncewicza.

brzirniały jall maisłtęfpuGe: duil/e

będzie się iDeibirwcm dKMWZpy kiej '\viaitoe 7:5, 5:7. 6:4, a finał 
— Lu.nd.vi.. mixta ww-jwa para Rotund. — 

. Jędrzejowska 'Ziirdjdujie silę w j Miki.
dosikeffliafej formie, cizego dowo-! Ten ostarti: jest, jcik wiadomo,

\ mecz Paryż — Lomdyin.

ckm, że pokonała -kofejno dwbe hcżlónlkiem piiiharbwej drużynyII l------ , -------------- _ -------- ----------- -------
i' czojl-owe iraikieity- An^Uji; w jpółfi-1 Jaipomj.i ii stalle przebywa w Eu-

M.fłll.A UńutfAir ( n c* r-».ł Oi-łtłl |O ♦'Mil iaZXtWtannate Harvey (zeszloroozina mł- rop*:©.

Kronika łódzka

P, Kotkowski Bogdan, traner ama­
torski „Gcplraiji" xv loownaplwv u 
s-tat pnzez P:Z,B. zd.v<.-itowaii:fr.ęwwy 
juko -raiatoir. Rewizja iks!ag ..Gapkmji" 
ipwzez delegatów P.0.Z.B. pp. B eilewi- 
uza i Ermuincwoza wykazała., że ip. 
Kaltoowafe; pobierał p.epęźnię wyma- 
gradizen-a za 'nau-ezanle ixdssu.

Jelski (Polonia) i Kammer (Olsza) 
zositaiii ukarami, przez zarząd PZ'PN-11, 
a drugi — dwumiesięczna źa. przekro­
czenie przeciwko par. 25 postanowień 
PZRN-u, łrąklttKacym' o kaperówaWu 

'graczy. : ! / - ' ■ Z . ' 'j

nie było trudno) grzebał nadzieję na 
zwycięstwo, gdyż wobec krótkości tra- 
sy nie można już; było nadrobić straco­
nych sekund. O zwycięstwie decydo­
wały więc nie byle umiejętności tech- 
uiczne. ile siła nóg. .

v Na upartego do biegu tego mogli sta- 
waćj,-.zawodnicy prymitywni- technicz­
nie; byle'tylko silni w nogach.

Omal te nie zostały odwołane mi­
strzostwa Polski w zjetdzie. órganiza- 
torzy uważali bowiem, że warunki śnież 
ne są zbyt trudne. Narciarze alpejscy 
uważaliby je jednak za bardzo dobre — 
ilęż razy jeździ się tam po szczerym

Orkan łódzki luz jonu je sig z ŁKS-em 
z powodu trudności finansowych, żar- 
dłużenie klubii iwywosi coś ponad, dwa 
tysiące złotych, które prźeumuje ŁKS, 
zyskując na tern wspaniały maiteinrieł i 
.narybek piiikairski. 19rtti pifcamzy Or- 
kainti przeszło do ŁKS-u i przypuszczali 
nie niietieidein z nich znajdzie się w etnuży 
nie ligowej.

W pierwszym rzędlźie pod uwagę 
wchodzą: reiprezeinćacyjny olbrońća Ło 
dizi Fliegel, pomocnik Szkudiaraek i prze 
widziainy na Merawmlka napadu jeide-

sżeuiiie przyjąt. Mecz odbędze się pod 
ikaniec kwietnia^ względnie w pierw­
szych diniaich maja.. Wraz z Bern- 
Iblirem, pirizydedizie również przeciiwiniik 
dia Gairncźairka.

Kierownictwo sekcji piłkarskiej ŁKS 
■objął pra,owinie p. Hdjiadoir Konopka;, 
zastępcą jest p. Ozekafeki.

Kalendarz lekkoatlety
Wiosenny bieg naprzelaj W.O.Z.L.A. 

odbędzie się już 19-go maca na. dystan­
sie około 5 kim. Bieg odbędzie się-na 
terenie parku sportowego Warszawian­
ki o godz. 11-ej.

Pierwsze zawody w hali na Biela­
nach (C. I. W. F.) organizuje WOZLA 
w dniu 2-go kwietnia. Program zawo-

iłodizie,; krętenii ścieżkami, gdy upadek 
grozi połamaniem nóg, a nie tylko po- 
d łapaniem ^twarzy.

Trasa biegu zjazdowego była do
'Ostatniej 'chwili nieznana. Jeszcze w.
piątek o 5 poipoł. ogłoszono, że będzie 
ona prowadziła Z Suchej Przełęczy na 
Goryczkową; o siódmej zmieniono ją 
nagle i przeniesiono na Beskid — Hale 
Gąsieiinicową. Uniemożliwiło to tre­
ning zawodnikom -a parti z nich wpro­
wadziło w błąd. Dlatego to nie starto­
wał Bronek Czech i Stopkówna, którzy 
studiowali trasę Goryczkową i zostali 
zaskoczeni naglą zmianą decyzji.

Zagranicą trasa jest dostępna dla tre­
ningu .przez wiele dni. Od zawodników 
hpwłeiti nie żąda się rozwiązywania za

miaistlki ligowej Stępiński1. Órikiani wy XT ... . . ,,
stąpili ź ŁZOPN-u, zwolnił swych gira-. Na 'Oisłałiweim SWOTl poisneitize- 
czv. którzy podpisali zgiosźatóa do miu Komtsja Sportowa PoWego 
łks-u, wobec czego przepis o wstrzy Zwlląziktt NaTCiiairsikiilego udliwali 

’ । manriiu zwidiriięń nie dotyczy icli _ ' ......... ..
Również w Paibjainicacih, dwa tMLpo-

Ukarani narciarze
Na oistatnliem siwem posiedzę-

Bydgoszcz
BYDGOSZCZ. Ubiegłej meidiztołi od 

były w Bydgoszczy dwie imprezy 
pięściarskie ■ i choć przeprowadzono je 
o tej samej porze, obie sale były cał- 
Ikowicie zapełnione.
. W Reswnsie Potoma .pokonała Stelle 
gniciziniensika 10:6. Wym&ki poritog fco- 
'iejiności. iwag, były ihiaistępuijące: Bi- 
olróski (S) bilje na .puTltoty Falit.yńslkle­
go (P), Tytaiwiińsfci (P) zwycięża Ła-
wiick-ego (S) na puinfoL. Osińskii (P) 'bi- 
je Zalewskiego (S), Borowicz (P) — 
Kaczmarka (S) i Łussa (P) — Beckera 
(«).

Spoibt (S) trcmiisiuij-e z Waiijsizewsikfim 
(P), jiak również WafazEk (S) >z W6ś-

ważniejsze kluby taimtejsize „odlwrecz- 
ni“ rywale — Palbjamiicikie Tciwianzysiwo 
Cyklistów i Bunza, które wypadły ź 
fclaisy A, prowadzą pertrafetacje nald 
fuzją obu toiwiairzysfftw pod naiziwą Pa- 
bjaiiEcIkiie Tow Sportowe.

Pomiędzy ŁKS a Warszawianka, to­
czy się obeemie spór o gracza FJiegta, 
b. obrońcę łódzfcich klubów Odkami i 
WKS-u, a ositatojo gracza „Grainatu" ze 
Skairźysfcai. Po powrocie do Ładzi Flie- 
gel podpisał źgftaszeme dilai ŁKS-u. 
Zgłoszenie nie zostało przez PZPN za- 
itwiandlaane, rzekomo z powodu braku 
zwolnienia z „Gtranaltu", mimo, że 
ŁKS był w poisiaidamiu pofbwieirdzeinća z 
Ikief.eokiego OZN-u, że zwicilmieinie to w 
iprfźEipisciwyim tarmriinie zostało do Wair 
ssawy przekazaine.

W mlędizyciżiasie Fliegel Eostai! zg?ó 
■szoiiiy do PZPN-ai rówmielż przez 
WarsaaiwiSmlkę, która wyfeoirzystata pod 
pis łodlzianiinai, złażony in' blainco już 
daiwno, wtedy kiedy Fl-ieigell będąc gra 
czeim inineigo klubu nie miał prawa 
zgłaszać się gdiziieiiinidiźiej. Bairdlzo
nfeimillia historia! ...

Program piłkarski ŁKS-u przewiduje 
na najbliższe, dwie tóeldzieile prizecliwitffi-.

la udiziiedić inapomintienia w komu 
.nikade oficjalnym Izydorowi 
Łuszczkowi i Zdzisławowi Sfo- 
'wCńskiemit za odsitąipiierfe od bie 
gu na 18 kim. w cizaisiie Mi­
strzostw Ozedhosłowacjii w Har 
rachowOe.

Ta łagodna forma kary, jaką, 
wobec łych zaiwodinflków zaisto- 
sowaifuo tłumaczy się tern, że do 
łycihczas wypadki podobne nie 
(zdarzały slię ć 'zawodinilcy mogli 
sobie miłe zdawać dobrze sprawy 
iz tego- jakie komsekwenoje ich

■ażićikiadą.
Bramo tu pod uwagę taikże 

miody wiielk ofbu ulkaranycih, jak 
■również falkt, iż pnzy itcli zinamej 
•ambicji sipddtoweij miwett tego ro 
dzato kara będziie dla róch do­
stateczną naucziką na przy­
szłość.

Rówmocześmie zapadito posta- 
ipowiieiniiie , Kornej Sportowej, iż 
w przyszlośrii podebne wypadkr 
jak również wszeikte jimne wy- 
'stapjemiia przeciw reigullaimimowi 
■oraz diolbryim obyczajom.sporto­
wym należy jaiknaijsuiroiwfej ka­
rać.

Rewia asów siatkówki

Ików IdkaCmych: 19-go— SKS, 25-®o
' — Halkoaih. Na 2-go kwietnia zaproiszo- 

iwewskim I-I. Dotocki awyicśęźa przez ! na została. Legia warszawska,^ która 
tedh. k. o. z Wiśniewskim I.

W sali Patzera Astoria pokonała 
Strzelca z'Torunia w identycznym sio 
sinnlkiu (10:6). Ąmiaclher (A) zireniscwąl 
z Cizameiclkiim. Radomski (A) pokcnail 
mi ipfat. , Krauzego, Grabowski (S)— 
Dorsza. Wyfamigowski (S) i Rosenolie 
zremisował!, Kurcz- (A) wygnał z Ka- 
innińskóm pnzaz tecih. ik. o., Grabowski 
(S) pclbił Amacihema II na p. Ostatnie 
dwe walki wygrali ziawodirkięy .Asitoirji: 
Cninzycki (A) wypunktował śziałąichiiń- 
skjęgo, a DoHias (A) — Maitusiziewskto- 
»o.

Do toniiieju siatkówki Sokola III sta- 
iiiięiły 4 drużyny. W pierwszych diwiu 
urieiczuch piłemwisiaa drużyna Sokola III 
pdkpnafa Sokół V 30:8-. a draga draży 
m zwyciężyła Sokół IV 30:1.2, ....

W iniediziele.cdlbedizile się w Bydgosz

iiiie pdliwiicridzóla jeisizdźe. daty'. Na-wy- 
ipadelk odmowy, ŁKS zaprosi na tom teir 
mlin Wiisiłę waględme Gairbairńię. Na 9
kwietnia ŁKS zaiprasza Cracoyilęi

Na Wielkanoc mia gościć W Łodlzi. 
Iiedliińsiką drużyna- Blatu-Weiss, gdyby 
jedinaik zaszły jakieś przeszkody, ŁKS 
u-nżiąidizi dfwńdlfltowy cSwórmęciz... piliikair- 
ski, przewidując uidziial Gainbainni 'i. dlwu 
.klubów lokalnych (Hakaah i- praiwd. 
ŁTSG.). Na moliny teramini 14 maija ŁKS 
zaprasza poznańską. Wartę, a 2 1,'ipca 
będzie gościem „Czaranyoh na ich jiubi- 
iciuszrt Pragram jubileiusizu 254eóia 
ŁKSiu przeiwUduje turanieŁ 
udziiatem cźoltbwelj drużyny zaigranicz 
neUi 'jadin'^ kratowej (krakawiśkieii) i lo 
kalnelj (Hialkioah). Turniej ten odbędzie 
się ■ w. Zielone Świąitlkl w dlm 4 i 5 
cżeinwica.

Rewja .najlepszych w Polsce mę­
skich drużyn siatkówki miała dla 
lwowskich gier sportowych decy­
dujące znaczenie, gdyż poraź pierw 
szy zdarzyło się. że zainteresowa­
nie niemi wyszło poza zwykły 
krąg stałych zwolenników.' .

Gdy Sokół Macierz pokonał w 
pierwszem meczu A. Z. S. Warsz., 
nie bardzo jeszcze wierzono w je­
go szanse. Tymczasem lwowianie, 
kroczyli od sukcesu do. sukcesu. 
Drużynę sokolą charakteryzowały 
zresztą zwykłe cechy lwowskie: 
ambicja i zaciętość, które niwelo­
wały wszelkie braki.

Warszawski A'. Z. S. grał,inteli­
gentnie. pamiętał o wykorzystywa 
ni u słabszych punktów przeciwni­
ka, dostosowaniu odpowiedniej .tak
tyki? Był zespołem wyrównanym

czy diorocizmy' b!eg leśny ńa dystansie Słahl II, bohater meczu 1KP — Armin 
3(100 mitr. onganlzawany dpnzeż sekcję drogo okupił swą dramatyczną! .walkę 
kkkoaltiletytana Sokoła III. ~ ' ...

Sezióiti pilfcaipsiki razipociząt się.m te- 
ręife paszego m!as',al w ini-edziiieilę 12 
1- m. imeBzem Sckót I — „Gwiazda"., 
: okiołi wyikaiza® dobra; farmę, zwycięża 
iiic bez większego -wysllłlkm W; stosum- . 
ku 5:0. •

Przybysz (Warta — Poznań) osie­
dlił sie niia stalle w Bydgoszczy l objął 
iti-einiingi lazólciwej dmiżyń-y Pomoraskiiej 
■„Potanji-".

Sokół inowrocławski urządził w u- 
b eglą niedziele zawody ©iężkóaitle- 
ityczne. Wyższość Inowrocławia' oka 
zala się w dźwiganiu ciężarów, a w 
zapasach: przeważali goście.

W t-róijlboóu olimpijskim zwycięży®: 
w. fcoguca: 1) Matuszewski II — 195 
fc’g w. piórkowa — Matuszewski I 
212 Wig., w. lekka — Pawlińskl 235 
Iklig.. w,- średnia — Polak 2.10 tolg„ w. 
półciężka — Kaibacmski 245 W®.

W zapasach polkował w wadze ko- 
giinciej Rósipleszcz (Zbyszko Pozn.) — 
Clirepińskiego (Sok. lin.) w 6-ej mm.; 
w porkowej Jadiińskń (Solc. Potu.)— 
Bodika (Swarz.); w lekkiej. .Bodck

— w o.: w półśredmej Gro- 
•ctowski (Sok. P.) — Zaporowskiego 
(Sw.); w średniej Kwocz (bw.) — Po 
laka (Sok. Inowr.): w półciężfoiej 
Kwocz (Sw.) — Kabacińskiegp (obk, 
In.). Walki prowadził p. Spychała z 
Poznania.

z Dreheram. Już w pierwszej'nuindlźie
wybił sąbie palec, prae.z oo praca pra 
woj ręki była uaiwipót sipairateowainia, 
Praidiopoidioteie Sjtiąhł/nie /.będzie, mógł 
stanąć ,dio mtilsbnzios.tw' dkiręgowych, w 
których pawimi en dojść- <fo‘ - finału. ■,

Łódź czeka olbrzymia sensacja bo- 
kserska w posiać i rewanżowej ■■ walki 
Qhimietewiskiieigo z Bemnióhirem,, którą 
w Doirtmiundlzie w ramach meczni Pd- 
slka — Nliiemcy Ealkończyła się nilklem. 
ziwyćięisitiweim Niemca. Bęrnlóhir zapro-

■skonała technika szczególnie chwy 
tów. Miało się wrażenie, że kra­
kowianie zupełnie się nie wytęża­
ją. Przeważnie przerzucano piłkę 
lekkiem. niepozornem, a jednak ze 
względu na „fałsze" niebezpiecz- 
nein dotknięciem.

Dwukrotny "mistrz Ł. K, S. w 
pierwszym dniu był zdaje się prze­
męczony podróżą. Grał wówczas 
■'zadziwiająco słabo. W niedzielę
nastąpiła lekka poprawa, zabrakło 
jednak enefgji do większego ; zry­
wu, wobec małych widoków nad­
robienia .strat. Nowy mistrz Sokół 
Macierz miał najtrudniejszą prze­
prawę właśnie z łodzianinami i to 
w obydwu 'Spotkaniach.

G. K. S. miął przykrą.rolę. Słab­
szy od konkurentów był zgóry juz 
przed ikażdem spotkaniem, skazany

z kilkoma wybitniejszymi jednost-1 niejako na ścięcie.. To też turniej
lwowski traktowali toruńczycy ra-Ikami. • - * ■ . L,”_yry- -. •"

Cracovla wykazywała znów czej jako dóbrą leikcię, z której na- 
wszelkie cechy sportowej szkoły pewno wiele skorzystam 
krakowskiej. Dominowała tli do- S. Siisserman,S. Siisserman.

Na terenie Warszawy
Wielokrotnie odkładane dolkończer T‘

dów przewiduje trójbój szpriuterów 
(60, 80 i 100 mir.) dla klasy A i B, 
bieg 60 mtr. przez plotki. 91 cm. (klasa 
B), sztafetę 3x800 mtr., rzut kuilą, 
skoi \vdal, wwyż i o tyczce. Dla pań — 
bieg 60 mtr., skok wwyi, rzut kulą i 
■Sztafeta 4x50 mtr. Początek zawodów 
o godzinie 10.30.

Kalendarzyk zawodów P. Z. L. A. na 
sezon bieżący przedstawia się następują 
co: .

Kwiecień: 23 — męski b'eg naprzelaj 
o mistrz. Polski w Poznaniu i kobiecy 
W Łodzi. Maj: 3-go bieg narodowy' w 
Warszawie..

Czerwiec: 15 — dzień P. Z. L. A. w 
całej Polsce, 28 — zawody międzynaro 
dowe Zwdąztou we Lwowie. Lipiec: 8-4-9 
mistrzostwa główne dla panów w Byd­
goszczy; 15r—16 mistrzostwa pań w 
Król. Hucie. Sierpień: 20 — pięciobój 
panów w ■ Białymstoku i trójbój kobit- 
cy_ w Lublinie; 27 — bieg 3 kim. z 
przeszkodami (mistrzostwo) w Krako­
wie i Maraton w Wilnie.

Wrzesień: 24 — pięciobój kobiecy 
we Lwowie; 23 — 24 dznesięciobój ; w 
Warszawie.

Październik: 1 — chód 50 kim. o mi­
strzostwo.

Terminy zawodów międzypaństwo­
wych podawaliśmy już uprzednio. ;

Kalendarzyk ważniejszych zawodów 
Warszawskiego O. Z. L A. przedsta­
wia się na bież, rok jak następuje: /

Kwiecień: 2' — zawody w hali i bieg 
o puhar Magistratu; 9 — bieg „Wieczo 
ru Warszawskiego": 23 — pierwsze 
zawody na bieżni, ewent. w ha®. Maj: 
20—21 mistrzostwa' okręgu dla pań i 
iparaów (kl. A); 24—25 zawody międży-

stanowczością możemy stwierdzić, że 
dzieli nas jeszcze ogromny dystans od 
Austriaków i Szwajcarów.

Warunki śnieżne slalomu były zda­
niem organizatorów zle. Ale zawinili 
oni tu sami, trasa była bowiem źle przy 
gotowana. .W innsbruck.ii przez wiele 
godzin setki narciarzy przygotowywało 
teren, ubijając śnieg i ■rozbijając grudy i 
lodowe. Bo slalom to nie Jest walka 
z terenem, to walka,z kierunkiem, z pe­
wnością prowadzenia nart.

Zresztą bajki o lodzie są mocno prze 
sadzone. Było twardo to prawda, a'e 
mimo to Lorek na nartach bez kaiitów 
stalowych mógł, osiągnąć w pierwszej 
turze bardzo dobry czas. W Atoaoii 
przejechanie slalomu bez kantów było­
by nie do pomyślenia.

Przykład Lorka świadczy też o tern, 
jak malej precyzji wymagał slalom na 
Kond rafowej.

Pod jednym względem dorównaliśmy 
zagranicy: oto chorągiewki znaczące 
bramki, były na sprężynach, co unie­
możliwiało przewrócenie ich.

Sprzęt naszych narciarzy był, łagod­
nie mówiąc, staromodny. Przedewszyst 
kiem wszyscy jeździli na sprężynach.’ 
Po drugie więźba była umieszczona nor 
malnie, a ni.e wysunięta do przodu. Po­
wodowało to rozpaczliwe chybotance 
przodu narty po ostrej krystianii i u- 
trudniato natychmiastowe opanowanie 
właściwego kierunku. O innych dro­
biazgach technicznych, które tak zna­
komicie ułatwiają prace zachodnim 'mi­
strzom zjazdu,-nie będziemy tu już mó­
wili.

Smutne jest jednak tó. że elita na­
szych zawodników- i kierowników,, ba- 
wląca in gremio w Innsbrticku mogła 
była’ przywieźć przynajmniej te do­
świadczenia.

Niesłychana rozpiętość czasów za­
wodników w zjeździe i w slalomie jest 
smuunem świadectwem naiszej niewie­
dzy. A o elemencie szczęścia, .który 
grał dominującą rolę w1 wynikach św.iad 
czą wyraźnie różnice w czasach pierw­
szego i drugiego biegu slalomowego.

Niemal .wszyscy nasi zawodnicy im­
prowizowali, grali va banąue, nie miel i 
szkoły ugruntowanej na prawdziwej wic 
dzy i pewności jazdy.

W zjazdach dzieli nas jednem słowem 
od zagranicy dystans większy, mż w 
skokach T w"łangiaufie w stosunku do 
Norwegów.

Może jedyny Bronisław Czech jest 
innej. klasy, ale tylko może. Niestety 
tym razem do egzaminu stanąć nie 
chciał.

Z kraju
Zawody lekkoatletyczne w bali ka- 

tów.cfcej odbyły se przy fczinym u- 
dzćale zawodników. Wynikli, tok in.a po
cizatkuijacyoh.!osiągnięto wcale 
Wyróżniki się Matazykówmi, 
nraiteróail ma śk,oczka. .

doli ~e. 
dobrynarodowe; 27—28 mistrz, druź. kl. B.

Czerwiec: 10—11 ewent. zawody mię 
dzy-naradowe; 15 — dzień P. Z. L. A.; 
17—18 mistrz, druź. ki. A: 24—25 
mistrz, drirź. ki. C.; 29 —mistrzostwo 
draż. kl. A i B pań i mecz Warszawa— 
Żyrardów; w Żyrardowie. Lipiec:. l—r2 
pięciobój pan i trójbój szprin te rów; 
30 — zawody międzyklubówe. Sier­
pień: 15 — bieg sztafetowy Radzymin 
— Warszawa; 27 — zawody między- 
klubowe. ..
. Wrzesień: 9—10.10-ciobój ó mistrz, 
okręgu, dzień sztafet i trójbój pań; 16— 
17 termin zarezerwowany; 23 — 24. 
10-ciobój o mistrz. Polski I zawody mię 
dzynarodowe; 30 y- mecz międzymia­
stowy (z Poznaniem). Październik: 
8 — bieg naprzełaj o mistrz, okręgu.

Minima lekkoatletyczne za sperajałi- 
zacyę zostały uchwalone przez PZLA 
i brzmią następująco: ;

Panie: 60 m. — 7.8. 100 mbr — 
12A 200 m. — 26. 800 m. — 2:22, 80 
■m. iptotiki — 12,4. wdał z miejsca, — 
250, wtfall 550. wwyź—ISO. kula—11’30. 
dysk — 38 oszczep — 38 m.. trój-i 
bóij — 200 jAt.. pięctobój — 4,000 ptkt.

Panowie: 100 m. — 10,8. 200 m. .— 
23. 400 mtr. — 49A 800 m. — 1:55,4, 
1500 m. — 4:01, 5 kta. — 15:16, 10 
Mm. —31:50, maraton 2 g.. 50 m.. 3 
kłm. z przeszkodami — 10 m... 110 m. 
iptotlki — 152, 400 m. płotki — 56, 
wdał — 730. wwyż — 187. tyczka — 
390. trójskok — 14.60. kida — 14,70 
dysk >- ,45,50, oszczep — 64 mtr^ 
mtot — 45 m., pięciobój — 3.500 pkL, 
dziesięciobói — 7.800 pfct.

Pierwszy lekkoatletyczny mecz ko­
biecy Poznań— Łódź odbędzie się w 
Łodzi dn. 7 maja b. r„ zaś doroczny 
trójmecz lekkoatletyczny Kraków -j- 

Sląsk — Łódź również w Łodzi dnia 10 
września b. r.

i . W Król.-Hucie K. S. Stadion eorga- 
■ nizoiwait w hali «zawody dia juniorów 
> i klasy C. Wśród juniorów wMu ma 

bardizo obiecująca «adalki' -na przv-
। szlość. •. Najlepiej wypadt . Krawczyk, 
1 który .zajął • tmzy -pierwsze >miejsca: 
, -wdał z miejsca - 2,59 mitr.,: wiwyż 147 

cm. i w kuli (5 kg.) 12.15 mtr.
Mistrzostwo Policyjnego K. S. (Ka~ 

towtoe) w szermierce zdobył Zaczyk, 
po zaciętej: .wailcu - z iLudwócizalkem. 

. który wygrał, Poiwvż-
. sze zawody były zarazem eliminacją 

do zawodów szermiełczyicli z Krako­
wem.
.. Komitet budowy stadionu sportowe­
go zawiązali się ostatnio w Sernano- 
wicaeft. zo-
staną prace przy budowie ptviwaiYri-. 
boiska piłki = nożnej, i kilku kortów to- 
nsawych.

Gniezno. Towarzyski mecz fuillbolo- 
wy wygrała ' Wanta ligowa ze Stellą 
(Gnfezino) 8:0.

। ■ Tiuraiej. teimisii stołowego o iimdy wi- 
dnaline mistrz. -Gniezna -dał następują­
cy wynik: Mistrzostwo zdobył poraź 
tozeci Nowak A. (Stella). II miejsce No 
wąk L. (K. I. G. O.). •

Grodno. W zawodach narciarskich 
■o mistrzostwo' hufców.p.*w. O. K. III 
osiągnięto miast, wyniki.

Bieg sztafetowy 4x2 km.: 1) Grodno 
czas 51.49: 2) Wino; 3) Białystok.

Bieg sztafetowy hufców p. w. 4x2 
tom.

1) Osramfena. czas 53.49; 2) Grodno- 
powiat; 3) Sokółka.

.Ogólna punktacja poiwałów i miaisit: 
1) Wclitowysk, 2) Lido. 3) Oszmiwna. 

■ Ogólna; Punktacja dinuźyn sporto­
wych: 1) Grodno, 2) Wilno, 3) Biały­
stok.

Skoki: 1) Krmecki — Białystok; 2) 
Dan łewitez — Wnlkowysfc, 3) Marcin 
kie wicz — Grodno. ..

Bieg o cdiziuake 8 km. pań: 1),J«u . 
wairska Kaźmiera, 3) Ailfertoinówna 
Euigęinja, 3) Dąbrowska Eniidja. ;

Bieg o odznakę 4 km. : (d^jęiwczęifa I 
14—ló-tota.): 1) Kozarowi-ka Krysty- j 
ma. 2) Borkowska Irena, 3) Gryniów.:- | 
czówina Oitylją, I

Bi eg o odziii. 4 Mm.. (cbtopcy 14—16 I 
■letni: 1) Jamkowsiki i W'Hond 2) Szynkto I 
wjoz Antoni, 3) Woźniak' CżCsław. I 
. Zarząd WIl. Zw. Boks, ukomstypm- I 
wal s'e iiiastępuijąco: prezes płk. G'źyc | 
ki, 1 wiceprezes Mchajlow, II wa>- I 
•prezes mjr.: Drofow. sckrcrtai"< : Nie- I 
cierkt, siłrarbnlk Nestormv-rz. |

Beziiśtafiinie . zWlękanie' ‘doprowadziło 
__ , _____ _ ____ ______  _____,do istnej paródiji Zarodów, będących 
jeżdźiej;, szybkiej zostało- nareszcie przecież mistrzostwami Pętelki; 
szczęśliwie doiprowadzone do śikafku; , Mecz Sulejówek — Belweder na tra 

Mimo gwałtownęj: odwilży, zdólapo sie '26 fclm. odbędzie sie doroczmym 
przepirowadzić^ na Jeziorze Kamion- zwyczajem w niedziele dni. 19 b.- m. 

Start w Sulęlówku nastąpi o godiz. 
9-ej, tak że zwycięzców należy ocze­
kiwać w Belwederze: koto południa. 
Dotychczas zgłoszono 70 drużyn, po 
13-tu zawodn ków w 'każdej. ■

Nowy 1 dawny prezes Żw. Makabl 
w Polsce, pp. dr Rozmaryn i Rusecki 
złożyli wizyto dyr. P.U.W.F. p. pułk, 
dypl. Ki lińskiemu ilnfcinmiując go o naj­
bliższych ziamiieiraeiiiiiiaoh Egzekultywy w 
dziedzinie t y/yichowiama - fizycznego.,.

Puhar „Naszego Przeglądu" w grach 
sportowych dla dnwżyin żydowskich 
zdiolbvia Makaibx bijąc w finale Żass 
60:9. Prizedlrojc przymiiosly następują­
ce wyniki: K.S. 29 — Hapoel 12:8. Zass 
— Gwiiiaizda. 40:10; Matoaib i — K.lS. 29 
38:19; K.S. 29 — Gwiazda 17:10. W 
ogólnej .-pnntotairii'. .drażyinoweij- 
sze miejsce zdobyła Mdkabi; 2) 2ass; 
3) K.S.29: 4) GwHizda. (ai)

Kl. A WOZPN znalazła sie w dość 
WapoHIwei sytuacji. Mianowicie de-

nie ! łyżwiarskich mistrzostw Półski w

szczęśliwie doiprowadzohe dó skutkU;

kowskiem w Warszawie dwa pozosta
■le jeszcze biegi męskie na 11,500 i

Rald motocyklowy d° Palestyny oir- 
gamjaujie sekcja motocyklowa Malkiaibr 
warszawskiej 'W potowi? fcwtelmla.r, b. 
ca trasie J Warszawa—i: Td-Aviy: — 
Warszawa, rasem około 12.000 tom. W 
raiidiżie uiozestinjeżyć będzie- około 12 
osób na 6 motorach. Trasa raidm pro­
wadzić bydizie pnzez: Czechosłowację. 
Austinie, Węgry,' Riumunję. Jugosławię, 
Bułgarie, Turcję. Syrie, do Palestyny.

10,000. m-tr.
W obu tych biegacłi znowu triumfo 

wał bezkonkurencyjny: w obecnej 
chwili Kalbarczyk .(AZS),' uzyskując 
na 1.500 mtr. czas 2:49.4. a na 10,000 
20:54,8. ■ Drugie miejsce zajął Do- 
ibrzyńiski (rówinież AZS), imając czas 
2:54,2 j 2S:16. ■ Kiepskie, wyniki są w 
pełni usprawiedliwione skandalicznym 
stanem rozmiękłego lodu.

Kalbarczyk, który uprzednio zwy­
ciężył na 500 (50,8) i 5,000 mitr. (9:48), 
zdobył osłałeczinie tytuł mistrza Pol­
ski na rok bieżący..

W biegu ipanów zdecydowali się sta 
mąć na starcie tylko dwaj Wymienić-- 
ni zawodnicy. matom!asł z pośród pań 
n ie . zja wi la sic żadna zawodniczka.

cUdatoHui,

©ASPIRINA.
; Po nabycia wa wtzyilkldi anfekad>

cyzją PZlPiN mistrzostwa okręgowe 
muszą się zakończyć -w dniiu 25 I pca, 
co przy 10 kiluibadh kil. A w Warsza­
wie z uwzględnieniem fimahi z mi- 
sitrzem ipodukręigu robotniczego nie 
iwydaije się bje irrawJwadobne

Nowy Targ. Powiatowy Kom. P. W. 
i W. F. zorganizował namcrairelkie za­
wody o misltrizosrtrwo powiatowe Zyr. 
Stnzeteckiego.'

W ogólneii fclasyfikaicii biegu ipatro- 
iloiwego, sBłafstow-ego i zjaizdwego, 
rz wyiciestwo waid _ ipo®cstatew • IMa 
dnużywarirł odniosła ; drużyna Z-w. 
Stnzd. Zakopanie w składzie: Hoiły, 
Wirześneak, Kainpleł j Stańowsfc.i.

■Mistrzostwa (pingpongowe miasta za 
fcończyily sle w gnze ipoj. panów izwy- 
cięstweim Hensł (Maik.), w grze pair- 
Lamgerówiny (Maik.), a w grze podwój­
nej (zwyciężyli Marcel — Hensi. Mi- 
stinzcstiwo drużynowe ł ipmhąr pnzeclmd 
ni .zdobyła drażym Makafot

Kępno. Sokół — Os4rov;a n 12:1. 
Zawady tciwamziskTę. Bramkami po-' 
dz:el li sę: Baranowski 6, Kcwatek 3; 
Te 111114 2 >i Nawiłeki jędrną. W dragi ej 
połowie gry iprmtran ik Ositrova piegi: 
w W. idk o w, zt.irn^i.Ka nc®5r. i

.liiikubiaracir.. r.rzewadiTńząKy wydaaśu K 
spraw fipt 'rtow yich Trajectoi, krcmkaTZ. B. 
iSehcn, 7 Brwi, kap^aii ®wiazr B
Łowi Now cki. ' B
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Hallo. tu Poznań!
Lekkoatleci na starciePo mistrzostwach w boksie

Przyistęiputjąc do 'skreślenia ogól­
nych wrażeń iz osltiaithńo odbytych 
mdstazioistw, cofinąć się należy o nolk 
wstecz, do zeszłorocznych walk o 
tytuły. Wykazały one wówczas 
małe eahitereisoiwanie zawodników 
oraz puWiiczności ii bralk.zawodni­
ków przygotowanych odpowieidinto, 
Przypomnieć toż należy, że przed
rokiem odbyły się we wszystkich 
wagach oidlraziu finały, wyjąwszy 
wagi koguciej, gdzie kałcizyli kole­
dzy kliulboiwi Kajnair, Potas i Stęp- 
ntak' „Warta", przyczem w wadze 
ciężkiej arie było żadnego zgłosze­
nia.

Do tegoiiwzinycih mistrzostw 
zgłoszonych . było 65 aawoidlnikóW', 
do startu zgłosiło się 40, z których 
z powodu nadwagi wycofano 5. Tu 
należ,y zganić brak opieki nad za'- 
wódndkamii że stromy władte klubo­
wych, któte dopuściły dio togo, że 
z.awOldn.<ug miieM IDOjtalb 200 gra-; 
mów nadwagi i w konsekwencji te­
go albo odlstępoiwailii od zawodów, 
albo tez walczyli w wadze wyżr ■ 
szej. ( - 1

'Najwięcej zawodników zgłosiła 
„Warta", która dysponuje dość du­
żym narybkiem, lecz poza Dutkie­
wiczem w wadze muszej, Sipińskim 
II w wadze koguciej i Jareckim w 
wadze piórkowej przedstawia jesz­
cze dość .surowy materjat. Podkre­
ślić należy dobry start Jareckiego-, 
który meznaiczinie, ale pewnie wy­
grał z Forlańskiim I. „WaTta" jako 
trenera zaangażowała obecnie ex- 
miistrza Polski Glona.

„Sokół" zgłOsił Wolnego w piór­
kowej, Ladeka i Dykczaka w lek­
kiej, chorego Rogowskiego w 'pół­
ciężkiej oraz bardzo dobrego; Dam- 
kowsfciego w półśredniej, który w 
walce z Anskilm, mimo dwu walk . 
przedfinalowycb, pokazał się z nas .; 
lepszej strony. Należy wyrazić na­
dzieję, że 'ziawodin.ik ten pod opieką s 
trenera Wiśniewskiego, wyrosnę 
na boksera pierwszej klasy. Żało­
wać należy, że „Sokół" nie wysta­
wił Romańskiego w wadze muszej

cji spełzły na tifczem wobeć nie­
wypełnienia formatoości przez klu­
by.

Oświetlenie tej sprawy z punk­
tu widzenia K. S. Goplamji podaje- 

,my na fonem miejscu.
Z ktabów ' proiwtocjonalinych nie 

zgłoszono żadtiego zawódlraka mi­
mo, że posiada baindlzo dobrą wagę 
półśnadinią K. P. W. Ostrów oraz 
bardzo dobrą wagę kogucią „Polio- 
n>ja“ z Leszna.

Sport bokisersikii na pirowlincji roz­
wija się wszerz i • zanotować nale­
ży zgłoszenia do P. O. Z. B. na- 
stepwcych klubów:.„Stolla" Gnie­
zno, „Sokół" ■ GniezMó „Harcerski 
Klub Sportowy" Jairocta, „śrennski 
Klub Sportowy" Śrem, Związek 
Strzelecki Krotoszyn „K. P. W." 0- 
stirów.

Reasumując, powyższe o wagi, 
stwierdzić należy,. że mistrzostwa

jegoroczine wykazały duży postęp 
w porównaniu z rokiem ubiegłym i 
że okręg poziuiańśki- dysponuje zino- 
wiu bardzo-, dobrym, mąterjąitem. t

Prócz mfetmzów okręgu na mi- 
stirzostwach Polski bronić będą, 
swych tytałów:, Potas w koguciej; 
i Sipiński w lekkiej. Startować bę­
dzie również Malclinzycki w ■ śred-i 
niej.

W czasie, gdy w Poznaniu roz­
grywano ftaały bokserskie, komen 
tając różnie nśeiobecnoiść zawodni­
ków „Goplainji", w lino Wrocławiu 
odbyło się naidzwycizatae walne ze­
branie „Góptanji", na którem za­
rząd 'Uistąipił, wnosząc przedtem o 
likwidację klubu z powodu naid- 
mOeinnego zadłużenia. Jeszcze jedno
nadzwyczajne watoe zebranie w 
przyszłą niedzielę ostatecznie za-

Wlosehny śeżón, lekkoatletyczny 
w Poznaniu rozpoczął się już w u- 
biegłą niedzielę'biegiem naprzełaj 
„Spąrty", . w którym zwyciężył; jak 
żęśmy już podawali, Jakubowski z 
Sokoła. Początek zatem jest już 
zrobiony, zaś chociażby pobieżny 
rzut oka na kalendarzyk '.projekto­
wanych imprez przekonuje, że te­
goroczny sezon lekkoatletyczny w 
Poznaniu zapowiada1 się niezwykle 
ciekawie. Patrząc na energiczną 
pracę zarządu. POZLA z prezesem 
p. ‘Rąiczyńslkijm, na czele, jesteśmy 
przekonani, że projekty te zostaną 
w całości areafeowanie.

Nadchodzący sezon lekkoatlety­
czny w Poznaniu zapowiada się 
również pod względem ilości star-; 
tujących jak i jakości Wyników bar 
dzo dobrze, wnosząc z intensyw-

deicydtoje o fosach ikltabui, istniejące- nych treningów jak. i ostatnich wy- 
ników zawodów w hali. Prym wgo przeszllo' 10 tat.

konkurencji męskiej prowadzić hę- A oto jak wygląda w 
dzie bezsprzecznie „Warta", w kon zarysach kalendarzyk projektowa 
kurencji kobiecej przoduje „A. Z. nych imprez. W przy^łą 
S“, który po powrocie swego kie- 19.3 przeprowadza „Warta dr.i 
równika p. Michalskiego z wojska żynowy bieg naprzełaj. W dniu 9 . 
wykazuje znów wzmożoną działal­
ność. Zato dobrze rozwijająca się 
swego czasu sekcja kobieca ,.War­
ty" nie wykazuje żadnej aktywno­
ści. Dobrze zapowiada się również 
sezon w podokręgu ostrowskim, da 
lej w Lesznie, gdzie klasę dla sie­
bie stanowi Hałas z tamtejszego 
„Sokoła", wyrabiający, się na re­
prezentacyjnego sprintera, oraz w 
Pleszewie, skąd przyjechali zawód 
hicy na ostatńe mistrzostwa okrę­
gu w hali. POZLA pertraktuje obe­
cnie z PZLA o sprowadzenie do 
Poznania na drugą połowę kwiet­
nia względnie początek maja Cej- 
zika i Kobielskiej celem przepro­
wadzenia kursu dla instruktorów.

nych imprez. W przyszłą niedziele

UJ HU w V ’’-- -
kwietnia organizuje „Sokol Ogól­
nopolski bieg naprzełaj. W tydzień i 
później przeprowadza POZLA tra­
dycyjny bieg naprzełaj o puhar. 
„Kurjera Poznańskiego", najstarszy 
bieg przełajowy w Polsce. W ra? 
mach tego biegu odbędą się pier^ 
wsze eliminacje na mecz między-» 
miastowy Wiedeń — Poznań w.

j Pterairda w półśredlntelj.
Klub Sportowy „H. Cegielski 

zgłosił Duibsza, który po probleima 
tyczineim zwycięstwie wad Roizein- 
bergiem w finale eiiiedużo pokazał. 
Dalej Misternego, który z powodu 
nadwagi startował .zanwast w piór­
kowej — w wadze lekkiej. M. we- 
dług '.naszego zdania jest jeszcze sta 
le tylko• 'dohwm 'm^ 
ksera. Zawodnik ten czuje się naj­
lepiej w wafce w ziwaro.iu, który 
to rodżaj wataii jest naogół niedo- 
centany. Specjalnego trenera ktab 
ten nie posiada. •

„Drużyna Błękatynch zgtosrta 
Książkówskiego w wadze piórko­
wej, który jednakże do walki n'e 
stanął. Zielińskiego w pólśredlniej, 
który przegrał z Anskm w pierw­
szej rundzie przez k. o. oraz w poł 
ciężkiej PnzybyilisikieigOi, który obok 
Damitow siki ego (Sokół) i JarecKUe- 
go (Warta) okazał się rewelacją 
1 ogo.rocziriy*ałi mistrzostw. Zawodnik 
in a dysponuje silnym etosem z obu 
rąk jest wytrzymały na ciosy i 
mti/e także na tegorocznych mi­
strzostwach Polski okazać się wiel

„Przegląd Sportowy" byil jedy- 
uwin piismem, które podiaiło w mi- 
inerae .poiniiedaatowyim wyntk dro­
giego mieczu Legia '— Pogoń, za- 
kończonego o godz. 4.10 rainio. 
Obecnie podiaijeimy uwagi 'naszego 
korespondenta.

Bo właściwie, proszę państwa, nale­
żą toby talk:

„Działo się to Roku Pańskiego 1933, 
dniia 13 mairoa w mieście Kaitowucaęlh, 
•ża ini tościwie panującego mim..." i L d.

Istotnie, meciz tesi jest pierwszy w 
dz ejadi hclkeja 'inietyilko .pcfefctega, ale 
i światowego,' jako rozpoczęty o godiz. 
wipól do drogiej w nocy.

Gdy rozpoczęliśmy- grę w cudowną 
noc księżycowa mieliśmiy wrażenie,

tdm próby1 zdobycia mistaiziositwa.
Bo trzeba złożyć hołd poświęceni:u 

graczy obu drużyn; po 3-godzónined 
przerwie, diz^ąeej ich oid ziafcoliczone­
go nartnatoego meczu plus 3 dodatko­
we przedłużenia, shainęilj do walki o 
najwyższą stawkę, zmęczeni fizycznie 
i psychicznie. Aile wratz z gwizdkiem, 
razipoiazyimaijącyim zawody wróciła im,

oiazywliściic diziętoi tylko aiaidizwycząij- 
Biemu wysiłkowi nerwów, świeżość 
teełesiiia' i diichoiwa.

Granio lite ua czas, ale — co zasłu­
guje ma inajwyższe uznanie — na wy- 
•ntk. Gdy w dinigieij terali Hemenlittg z 
kariineigo ipnaehouiu, notą bene z winy 
■obrońców Legji, zdobywa iprowadze- 
ińe dllia Pogoni', ■ riristmzositwo adwaito

---------------------------- : ;-------

Kuchar ma głos!

śą 'ńcsipodztanlką. Drużynę tę trenu­
je Arsiki z „Warty".

joptanja" Inowrocław oraz „Pej zwra>
zmański Kfob BotoserSkd' do mi-

jąk-iejś humoreski “ozy groteski kaba­
retowej na łodzie. Gdy kończyliśmy — 
świaiWo było ju.ż bmidniawe, z mtesizia- 
'rtmy gramatowości nocy z szarością 
■wstającego dnia.

Huimor dopisywał wisizyisitlk-:lm — i or- 
'gamziatoirawi tumnieju p. Czaplickiemu, 
-i -kierewnikom i graczom obą •• dnur.. 
żyn. Bjda nawet publiczność: eaity-ee- 
spół jazz-bandowy warszawski, kon­
certujący w największej kawiarni w 
Katowicach, parę fordamsorek i grapa 
20 — 30 ipoazityljonow w jednak owych 
20 — 30 ipoiazitylljonów w jednakowych 
krzyczeć „Hal Hitler").

Tworzyliśmy oówy roizdiział w. hi- 
■sitoirj.i hokeja, powstało więc szereg 
projektów dla uwiieiczniiiemia tego fak­
tu. Chciano na pcngaimjnóe .zebrać pod­
pisy wszystkich • obecnych, unządlzić 
wspólną fotograifiję, zebrać życiorysy 
widzów i wszystko — po oprawieniu 
w cielęcą skórę — złożyć PZHL „ku 
wiecznej rzeczy pamiątce".

Po skończonym mecizu graioze zaprę 
poinowalii ' sprowadzenie odpowiedniej 
liczby pań .i oditańiczeniia białego mar

Polski hokej lodowy lubuje się 
w ekstrawagancjach. Nie zabrakło 
ich i w roku bieżącym, Hokeiści 
nasi ustanowili rekord godny... Ame 
ryki.

■ Historyczny mecz katowicki dłu 
go jeszcze tkwić będzie uczestni­
kom w pamięci i jeśli mieć można 
■poważne zastrzeżenia przeciw te­
go. rodzaju pomysłom, to. w każdym 
iazie podziwiać wypada wytrzy- 
rn ałość fizyczną" T du ćhówą 'ob u 
walczących drużyn.

O meczu rozegranym wśród peł­
nej nocy (1.30 — 4.10) krąży mnó­
stwo anegdot. Wysypał, ich też 
sporo Wacław Kuchar, którego nie 
zabrakło naturalnie w tem wtel- 
kłem wydarzeniu. Najstarszy gracz 
na lodowisku katowickiem prze­
trzymał też bodajże najtępiej całą 
opresję, zapędzając w "kozi róg nie­
jednego z młodszych kolegów.

— Czułem się zupełnie dobrze— 
opowiada licznie zebranym słucha­
czom w ,,Maratonie" hokejowym— 
tylko żal mi było chłopców.

— Mecz nocny rozpoczął się do­
brem tempenj. Być może, że gra­
ły tu rolę nerwy, gdyż w miarę 
postępu czasu szło już coraz go-

rźej. W dogrywce widziało się już 
tylko zrywy, po których drużyny 
wpadały ziłów w „sen". Gdy przy­
szła trzecia dogrywka ledwie włó­
czono nogami.

— U nas najbardziej cierpiał Zim 
rrier. Nadspodziewani trzymał się 
natomiast Sabiński, który grał jed­
nak przez cały: czas b. ekonomicz­
nie. Sytuację ułatwiał nam dobry 
lód, który na meczu wieczornym 
pozostawiał wiele dó żyćżetra/ -

— Jak zapatruję s’ę na wynik? 
Trudno dać odpowiedź. Mieliśmy 
sytuacje, które mogły nam zapew­
nić Zwycięstwo, ale to samo moż­
na powiedzieć również o Legji. Tak 
jak stało się — jest może najspra- 
wiedEwiej, gdyż ostatecznie repre­
zentujemy równą klasę i równe si­
ły. W każdym razie na sztukę ja­
kiej dokazaliśmy ż Legją nie zdo­
byłoby się wiele drużyn.

— We Lwowie przyjęto nas. bez
entuizjazmn.
no zwycięstwa.

Chciano i oczekiwa-
Łatwiej natural­

nie chcieć, niż. zrobić. A marsową 
wprost miną przywitał nas gospo­
darz. któremu zwróciliśmy z całe­
go dobytku zaledwie.'.. _ trzy kije, 
reszta poszła w drzazgi.

Kierownikom drożyn oaidizonio-,

str.zostw nie zostały dopuszczone z 
powodu ipięuiregutowainća zaległych 
>ikSiadeik do POZB. Jest rzeczą nie 
dopuszczalną w sporcie, aby cało­
roczne wysiłki poszczególnych za­
wodników utrzymania się w kondy

•by cizęstio zmień'too atakii, bo sracize 
rezerwowi zamiast odpocząć — mogą 
łatwo 'usnąć na ławkach.

A jedinalk wairto "było zrezygnować z 
ipnzespamej nocy i być śwtadkiiem tej 
nienwtjeńiazonej pazyitywnym Teiziuiłta-

PASfYLKACi
czv>n^

dla Ochrony 
przed

^fudeniem gardła i zaziębieniem
d2o nabicia tr.eauMBStiJ

się- przesądzone. A jedinalk Legja inie 
załamuje "się' Wręcz odwotoi© — ata- 
kiuije i -w 2 miiniuty potem Mątoinski u- 
zyisikiuje wyrownamie. - Wszystko -wec-c 
— de caipo.

Ten stan rzeczy trwał pr®eiz ostait- 
imią teiraję i' 3 kolejne dogrywki. Ata- 
kowano całą, trójkę ^tafoowano wy pa­
dam i, wyjężdżąłi obrońcy obu dmurżym, 
oddając dalekie ostre strzały. Obaj 
'braimkairze grają jednak baz'zarzutu; 
szczególnie Przeź-dztecki jest -klasą dla 
siebie na boisku.

N/estety, zabrakło w obu drużynach, 
jak ktoś złośliwie zauważył „dźenitel- 
menów, umiejących; się ' zachować pod 
bramką". Było mało, wyjątkowo ma­
ło-, poizycyj podbramkowych, a w tych, 
kitóre były — nie umiano wyfcarzy- 
śitać tłoku. Tragedija zresztą ■ całego 
potekiegó' hokeja.

Ni-e obeszło się bez; wypadków, zre­
sztą miimowołnych; Maltański .dostaje 
krążkiem w lewe okos pada zemdlony. 
Szpital — klamerki — nic groźnego. 
Głowacki na diwłe minuty przed koń-; 
cem gry bierze. wysoki strzał na gło­
wę. Nowe zemdlenie T- okłady ze 
śniegu — i nowy ozdrowieniec na lo-i 
dzie. '

Gra przez cały mecz otwarta, ofetn- 
zywna i bardzo szybka, połączona z 
twardością i zaciętością. Zachodziło się 
w głowę, skąd ci ludzie ma ją tyle 
zdrowia.

W obu drużynach nie było graczy 
o niebo lepszych od swych współpart­
nerów: wyróżnić można (i należy na-- 
wet) w Pogoni Wacława Kuchara i Sa 
■bińsikiegoi, jw Legji przedewszysrffcietn. 
— poza bramkarzem — Głowackiego 
i Szabłowskiego.

W każdym razie-stwierdzić można, 
że: los .wyjątkowo być sprawiedliwy:- 
obie drużyny były tak równe, że zwy 
cięstwo jednej z nich mogło być tylko 
kwestią przypadku. Udało się to szczę 
Śliwie -ominąć.

Sędziował p. Czaplicki.

K. Fr.

Wiedniu w dniu 1 maja o czem po­
niżej. Zarząd okręgu zwrócił się na 
dzień 17.4 z zaproszeniem do Wat 
łasiewiczówny i. Wajsówny. Wala-- 
siew icz ó wni e p r zeciws ta wionoby. 
sztafetę pań. W 'niedzielę 23 kwie,» 
tnia odbędzie się źe startem na 
stadionie miejskim doroczny bieg 
naprzeiłaj o miistrzoistwo Polski na 
trasie 8000 mtr. W ramach . tego 
■biegu odbędą , się drugie eliminację 
na mecz z Wiedniem.

Rewanżowy mecz międzymia­
stowy Wiedeń — Poznań odbędzie 
się w dniu 1 maja w Wiedniu. Au­
striacy obawiając się niedoboru fi- 
nansowego porozumieli się ze 
związkiem piłki nożnej i odbędą 
spotkanie lekkoatletyczne jako 
przedimecz zawodów międzypań­
stwowych w piłkę nożną Austria— 
Węgry. Tak wczesny termta nakła­
da na 'lelkkoatletów poznańskich oho 
wiązek zabratiiiia się do bezzwłocz­
nego intensywnego treningu, aby - 
godnie reprezentować barwy Po­
znania w stolicy naddunajskiej. W 
drodze powrotnej POZLA 'zamje- . 
rza rozegrać mecz w Brnie, 'wzglę­
dnie w Katowicach lub Krakowie.

Międzyokręgowe spotkanie pań 
Poznań —. Śląsk odbędzie się 25 
maja’na Śląsku. W dniu 4 czerwca 
projektuje się mecz Poznań .:— Bru-. 
kseja w Poznaniu z okazji meczu 
międzypaństwowego Polska' — 
Belgią, w dniu 5 czerwca w War­
szawie. Program meczu w.Pozna­
niu i termin są już ustalone. Mi­
strzostwa w klasie A pań i panów 
odbędą się 11 czerwca.

Do Warszawy zwrócono się z 
propozycją rozegrania w Warsza­
wie w dniu 23 lipca meczu mię- 
dzymastowego Warszawa — Po­
znań. Pierwsze i jedyne spotkanie 
powyższych zespołów odbyło się 
w Poznaniu -w roku 1927. organi­
zowane przez ówczesną Centraita-t 
Szkolę.

Z 'ktabem „HeFlas" ze Sztokholmu, 
który sprowadza lekkoatletów a- 
meirykiańskrch, toczą ’ się per­
traktacje o sprowadzenie Amery­
kanów do Poznania na dzień 31 
lipca względńe 6 sierpnia. W dniu 
6 sierpnia zamierza się również ro 
zegrać mecz międzymiastowy Po­
znań — Praga w Poznaniu. Z Cze­
chami osiągnięto porozumienie co­
do warunków, terminu i programu 
tego meczu, lecz rokuje się jesz­
cze w sprawie warunków rewan­
żu w przyszłym roku w Pradze.

Pięciobój o mistrzostwo okręgu 
pań’ i panów odbędzie, się 27 sier- 
pnia, bieg naprzełaj o miistrzoistiwa 
okręgu-1 października. Poraź pier­
wszy odbędą się mistrzostwa jn- 
njorów w dniu 29 czerwca. Z licz­
nych imprez organizowanych przez 
kluby, na -specjalne podkreślenie 
zasługują projektowane przez ,.A. 
Z. S.“ ogólnopolskie zawody na 6 
maja oraz mecz Łódź — Poznań 
w dniu 7 maja.

Al REKSZA

Nowi ludzie 9>
Nowela pięściarska

Mc. Kee rzucił Się wprzód 
z wykrzywioną nieludzko twa­
rzą. Nie zrobił jednak jeszcze 
trzech kroków, gdy zalany krwią 
Howard, bez ciosu, zwalił się 
2 powrotem na deski...

White zamierzał uderzyć w 
gong, gdy Crossley chwycił go 
2a ręce.

— „10“! Out!! —
Thielmeyer i Jenlkins stali 

sztywno, z rozchytonemi war­
gami, osłupiali'.

Mc. Kee nie pamiętał czy kie­
dykolwiek w życiu płakał. Ale 
czuł, że to, co w tej chwili spły­
wa mu po policzkach nie jest na- 
pewno krwią, której miał pełne 
usta...

dziś dnia przechowuje 
miątkę Phi Crossley, 
wiedział...

jako pa- 
milkt ’ nie

Zagadkowe zniknięcie _ Harry 
l hielmeyera długo drażniło am­
bicje nowojorskiej policji. Agen­
ci, których na pamiętną walkę
przypirowadziiił Crossley,, wie­
dzieli jedno tylko, że Thielraey- 
er razem z Jenkinsęm- przenosili 
do szatni nieprzytomnego Ho­
warda. Jak wyszedł stamtąd,

"J Komisarz Hartley pienił się 
z wściekłości i kazał przetrząsać 
cały Brooklyn, Manhattan, Bro- 
ux i Jersey. Szukano jakichkol­
wiek śladów t— bezskuteazinie. 
Hipotezę samobójstwa, którą mi 
mo nięodnalezienia zwłok, przyj 
mowano niemal powszechnie, 
obalał Crossley, pierwszy ogła­
szając fakt, że Thielmeyer, za­
raz po meczu Samum — Howard 
cały swój majątek przekazał ban. 
kom europejskim... Fantastycz­
ne zmilknięcie musiato być praw­
dopodobnie obmyślone wcześ­
niej...

Jenkims i White spotkali się 
w areszcie z Jacksonem. Po spira 
wie, o której przez długi czas 
mówiło cale miasto, obu mena­
gerów wypuszczono na wolność 
odbierając im tylko prawo me-

dziewczyna, której kiedyś był 
,przyjacielem, a przed którą, bę­
dąc pijany, pochwalił się zama­
chem na Mc. Kee.

Wszelkie kontrakty i zobowią 
zania Thielmeyera rozwiązały 
się. same przez się. Toni Tono 
odzyskał swobodę, którą kiedyś 
tak lekkomyślnie zaprzedał. Je­
go radość z tego powodu była 
niesłychana. Każdemu spotka­
nemu na mieście znajomemu o- 
świadczał zaraz na powitanie, 
że jest teraz „w stajni" doktora 
Woodruffe, razem z Vic‘em Mc. 
Kee!

Fred Howard znalazł, sobie 
nowego menagera. Głównym 
warunkiem, który postawili przy 
spisywaniu kontraktu było, aby 
pierwszy mecz jaki jego opiekun 
wyjedna dla niego, odbył się 
z Mc. Kee.

Doktór Woodruffe byl na li­
stach wszystkich. Przez ćwierć 
wieku swojej praktyki lekarskiej 
nie zdobył sobie takiej popular­
ności, co przez dwa lata pracy 
na polu sportowym.

Jedyną jego troską było wy­
leczyć jakna joirędizej nad w y rężo 
ną rękę Mc. Kee.

.szeroko nad ztnęczonem miar 
stera.

Milcząc szlj oboik siebie zamy 
ślemi i uśmiechnięci.
"— Wiesz, mój chłopcze, już 

dawno zastanawiam się nad pe- 
winemi sprawami, lecz zapomi­
nam jakoś o tem z tobą mówić.

1— Co takiego doktorze?
" —, Go będzie z twoją pracą, 
Vic, z twojem wlaściwem zadę­
ciem? Teraz twoje nazwisko 
usunie wszelkie przeszkody w 
otrzymaniu posady. Masz zre­
sztą pieniądze, możesz założyć 
własne przedsiębiorstwo. Wiem 
przecież, że interesujesz się bu­
downictwem bez przerwy.

— Tak. Zabiorę się do tego. 
Woodruffe zamilkł na chwilę. 
— A sport? — zagadnął wre­

szcie. ' - ।
— Jakto sport? j

wych, czy inną chwilową namięt kam, czekam i... przybiegłem!
Mc. Kee zawstydzony spojrzałność. Mam dziś dużo pieniędzy,;

ale czy dlatego mam rzucać wal- na zegarek.
— Przepraszam cię. Zagada-.kę, która.mi przenikła do krwi?:; 

Dlatego mara unikać zmęczenia,, 
wysiłku? Ja lubię wysiłek, lubię 
zmęczenie! Chcę od siebie co­
raz więcej. Zapewniam pana,

liśmy się. Doktorze, Crossley 
miał być również.
. — Mr. Crossley czeka! On 
został przy bramie.

— Chodźmy.
— Mr. Crossley mówi, że ko­

misja załatwiła nasze sprawy. 
Vic będzie się bil z Fred Ho­
ward, a ja z George Holmes! Mr. 
Woodruffe, pan zobaczy!... Ja bę 
dę bił mocniej, niż Joey Samum!

PM; Crossley. salutował do ka 
pelnsza.

że nigdybym nie pracował wl 
swoim właściwym fachu z taką 
energią, z jaką będę pracował 
w przyszłości, gdybym nie prze 
szedł przez arenę!...

Woodruffe uderzył go po ra­
mieniu i poszli dalej.

— I pokazaliśmy,. mój chłop­
cze, że prawdziwa sztuka idizie 
do zwycięstwa prostą drogą! „ 
Sport nie upadł. Potyka się tył-, . ,. Hallo boys. Wszystko w po 
ko, walczy. Ale pnie się ku wy-jl?ą^\u* krzyczał zdałeka.

- " • - - lermmy walk juz ustalone. Spot
katem także Knoxa. Wrócił dziś

żynom. To tylko mylne wraże-
nie, że zeszedł już ostatecznie 

Ido poziomu taniego widowiska, 
— że jest zgubiony. To. nieprawda!
Mc. Kee zatrzymał się i spój- Słusznie powiedział kiedyś pe-

Zarzucisz?

inagerowainia i pobytu w Stanach. — — ~ 1 .<
Wszyscy trzej składali całą wi- Byl maj. 1......- - . ,
nę na Thiekneyera. ate Joe Jadk- drzewa w Central Pairku i okry- 

,,, . ........... s°n nic wykręcił s:ę od Sing- la świeżą zielenią. Niebo było
bez palta i kapefusza, które dcSinsn. Zgubiła go ostatecznie czyste i błękitne, rozwieszone

son mc ‘

Był maj. Wiosna rozbudziła

rżał zdumiony na swego opieku­
na.

— Co pan mówi! — wykrzy­
knął głęboko dotknięty. — Zbyt 
głęboko siedzę w tem w®zyst- 
kiem! Będę się dalej uczył i bę­
dę kiedyś pracował w budownic 
twie. Ale dopóki mam . zdrowe 
obie ręce, będę walczył! , Zbyt 
wiele wyniosłem korzyści ze 
Sportu, aby go raptem zarzucić 
jak zbieranie znaczków poczto-

wien dziewiikarz: .Sport nie
idzie z Olimpii do Colosseum, 
lecz ze stadionów XX wieku do 
stadionów przyszłości, do cze­
goś piękniejszego i wznioślejsze 
go jeszcze niż Olimpja"!’ Czem 
będzie...

— Hallo, VicŁ' hallo!
Toni, Tono pędził powiewając 

połami jasnej marynarki.
— Miałeś być o dwunastej 

przy wejściu dó parku! Ja ozc-

z Californji i zaprasza nas wszy­
stkich na obiad!

— Jedziemy — roześmiał się 
doktór Woodruffe, przecierając 
chusteczką okulary.

Auto pomknęło przez 6 Avenuc 
na południe, do Brodwayta.

Toni .zdjął, czapkę z głowy i 
nucił swoją ulubiona jeszcze 
z dzieciństwa piosenkę o małej 
myszce, która wymknęła się 
szczęśliwie z pazurów trzem 
krwiożerczym kotom.

Komice.
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^gptonnel misin „żabki"
TX> iru loda, od zoc ici/epzcsĄajzd” do ^lafycziz^i .̂

/Jacques Cartonnet, który w prze 
ciągu jednego miesiąca pobił re­
kordy światowe na dwu różnych 
dystansach. jest dzisiaj największą 
chlubą sportu francuskiego.

1:12,4“ -na sto i 2:42,6“ na dwie­
ście metrów w stylu klasycznym 
oto jego ostatnie wyniki. Ile one 
są warte 1 jaki olbrzymi stanowią 
przewrót w pływactwie francus- 
kiem, najlepiej świadczy porówna­
nie z wynikami lat ubiegłych. W 
roku 1918-ym, zaraz po ukończe- 
niu wojny . światowej, rekordy w
stylu dowolnym należały do G. 
Rigala, — 100 mtr. — 1:13,4“ i 200 
mtr. — 2:47“.

Dzisiejsza .,żabka“ Cartomineta 
jest więc szybsza od dawnego era 
wla Rigala.

Różnice w stylu klasycznym na 
przestrzeni tego samego czasu są 
już istną przepaścią: bezkonkuren 
cyjny Lebu osiągał wtedy 1:37“ na 
100 i 3:23“ na 200 mtr.!

Wyższość Cartonneta nad najlep 
szymi pływakami doby obecnej, 
nie może podlegać dyskusji. Wy­
mazał om z listy rekordów świato­
wych nazwisko Spencego, odbiera 
jąc mu pierwszeństwo na 100 mtr. 
(Sp. 1:14—Cart. 1:12,4). 200 yar­
dów (Sp. 2:31,8—Cairt. 2:25,6) i 200 
mtr. (Sp. 2:44,6 — Cart. 2:42,6).

Jacques Cartonnet, który nie­
dawno dopiero osiągnął pełnolet- 
ność (ur. w roiku 1911-tym), jest jed­
nym z najpiękniejszych fizycznie 
typów, jakie do dziś dnia pojawiły 
się w sporcie francuskim. Przy 
wzroście 179 om. idealna waga 79 
kg. i piękna, proporcjonalna syl­
wetka lekkoatlety - miotacza. 01- 
brzyimlia pojemność płuc (7 litrów), 
bynajmniej nie psuje czystych linij 
jego klasycznej budowy.

Zgrabny i elegancki, ze .skupio­
nym wyrazem twarzy, ze zwieszo­
na głową i powolnemi, nieco nawet 
niemrawemu ruchami, Cartonnet 
bynajlmniej nile robi wrażenia spor­
towca - rekordzisty.

Dopiero-, kiedy zjawi się na star­
cie, zmienia się nie do 'poznania; 
każdy jego ruch tryska siłą i ener- 
gją. Zarówno jego postawa i budo­
wa, jak zachowanie sie i wielka j 
skromność, żywo przypomina sław 
mego -pływaka amerykańskiego Nor 
mana Rossa, jak i niemniej słynne­
go Charltona.
-- Wrodzone upodobania i świetne 
warunki fizyczne, już od najmłod­
szych 'lat pociągały Cartoinneta do 
sportu. Jako uczeń liceum Michelet, 
cieszył -się wśród kolegów opinją 
„siłacza" i rozpoczął swoją karjerę 
od dźwigania ciężarów, gdzie od­
nosił drobne sukcesy. Wkrótce po­
tem Cartonnet zabiera się do lek­
kiej atletylki; w -rzucie dyskiem i 
kulą staje s:ę lakalną sławą. Do mi- 
strzos-tw szkoilnych Paryża staje 
jako zdecydowany faworyt. Nie­
stety, spóźnia się na pociąg i kto 
wie, czy ten drobny fakt nie zawa­

TARS CARTONNET I OODARiD 
tródka asów iptywaotlwa firainiauiskiego.

se" (tuki był jego pierwszy przy­
domek., zdobyty jeszcze w liceum) 
zaczyna robić zdumiewające postę­
py. Z równą łarwością opanowuje 
sztukę skoków z trampoliny, jak 
wszelkie style w pływaniu. Pływia

żabką, crawlem i nawznak, ale 
przez długi cząs nie może się zde­
cydować na żadną specjalność.

Cartonnet pragnie za wszelką 
cenę zostać rekordzistą Francji, 
więc specjalizuje się w konkurencji,

SZERMIERZE LEGII I AZS WARSZAWA 
po meczu szaiMowym, wygranym przez wojskowych 10:6.

gdzie zdobycie rekordu zdawało 
mu się najłatwiejsze. W roku 1930 
zgłasza oficjalną próbę i o jedną 
piątą sekundy bije rekord Bouvie- 
ra na 100 mtr. w stylu klasycznym 
(1:19.2“).

Cartonnet jest już
pływakiem, ale zupełnie nie potra-
fi walczyć w konkurencji. W Nicei 
sprawia doJkilwy zawód swoim 
zwolennikom, przegrywając z Tal­
ionem, Schoebelem i Schafferem,

znakomitym I choć już wtedy żaden z nich nie do­
le nie porra- ‘ równywał mu klasą. Dalsze klęski

W kalejdoskopie wydarzeń zagranicznych
Order fiński dla Sonii Henie. Richter biie Micharda i Gerardina. 

Triumfy Legeay’a i Mathieu na Rivierze. Szwecja ma następcę Arne Borga
Order fiński Czerwonego Krzyża 

(Pierwszej klasy, z brylantami, otrzy­
mała Sonia Henie po swym występie 
w Helsingforsie. na którym obecny był 
prezydent państwa Manmerheim.

Małżeństwo Brunet, wielokrotni mi­
strzowie świata w ieździe figurowej 
parami, zdobyli ponownie pierwszeń- 

I stwo we Francji, startując -po roku 
.przerwy.

Jubileuszowe zawody w Lahti (Fin­
ii and ja) zgromadziły elitę narciarzy 
skandymawskich i 12 tysięcy widzów. 
50 kim. wygrał Saarimen (Fimil.), kom­
binację Vinijarengen (Norw.), a skoki 
Chr.istiian.sen (Norw.) — miu-miator z 
Hoilme nikoli em.

Anglia wystawi na trójmecz hokejo­
wy z Ameryką i Kanadą następujący 
skład: Lit tle. Gratias. Lea-ch. Cuinming- 
ham. Fair, Carr, Mdła-nd i Daven. Wi-

b. m. Bierze w nim udział śmietanka 
szosowców Francji, Beteji, Włoch, Nie 
mieć. HiszpatiŃi i Szwajcarii — -razem 
200 kolarzy. Sta-rtude też słynny Ar- 
chamband.

Riviera p-rzymosi coraz to ciekawsze 
wymilki. Keli-riiri.g został w Memtonie 
pobiin-y przez Legeay*a 5:7. 6:2. 10:8.
Seriven pokonała Adamoff 6:2,
-Para Gramm. Lumd zwyciężyła szwaj­
carski dubi puharowy AeschiMman. Fi­
scher 6.2. 3:6, 6:3, lecz zaraz potem 
przegrała z nara Jounnu — Landau 
w identycznym 'Stosunku

Gramm doszedł do finału no łatwem 
zwycięstwie nad Lesuerem i tu prze- 
grał -niespodziewanie z Leigeay‘em 4:6, 
7:5, 6:2. 6:9.

Kebriing zrezygnował ze wszystkich 
gier po porażce w singlu,. gdyż dostał 
ataku sercowego. Trzeba ipamiętać, że

miistirz Węgier ma około 50 lat!
Finał wygrała Francuska Mnhieu bi- 

jąc Angielkę Scri-ven 6:2. 6:2. W pół­
finale mistrz Cramm i Rvan wyeliiimi- 
mowaili Fischera i Thomas 6:2, 13:11.

Puhar narodów zdobyła mieszana 
para francuska Legay — Mathieu zwy 
ciężając Rogersa i Sch-iven 8:6, 3.6, 
6:4.

Uczeń szwedzki Sten Bolden prze­
płynął podczas święita młodzieży szkol 
,nej w Sztokholmie 100 mibr d-ow. w 1 
m. 0iL8 sek., a 100 mtr. na piersiach 
w 1 m. 12,3 s. Arne Borg będzie miał 
zafpewine niebawem g-odmego następcę.

Anglia — Hiszpania, mecz puharo- 
wy. odbędzie się dn. 2.1 — 23 kwiet­
nia w Barcelonie. Walkę te Anglicy 
łirakitują b. poważnie pamiętając, że w 
Wimibiedonie Maier pokonał Borotrę, 
a w parze z Durailllem może zgotować

dziimv tju natiuirałizowanydh

żył na przyszłej jego- karjerze spor--» (Bdig.).

Kanadyjczyków, którzy są oczy wiliście 
osnoda zesipolu.

Sprinter niemiecki Richter odniósł 
szereg świetnych sukcesów w Marsy­
lii. bijąc kolejno -najlepszych kotlarzy 
świata: Hoineniana (A.m.). Gerairdlńna 
(Er.) j w finale samego Micharda, któ 
ry wprzedmio wyeliminował S-ch-erensa

łowej. ’
Kolega szkolny Cartonneta, sław? 

ny już wówczas Jean Taris, żabie- 
ra £o kiedyś ze sobą na zawody , 
pływackie. Był to lok 1929-ty. Car 
ton net jest oczarowany i z zapa- i 
łem zaęjzyna trenować w sizko-le i 
pływackiej S. C. U. F., którą mie-ś- 1 
ciła się w ipływaku Hebert.

Początkowo Cartonnet uprawia 1 
wyłącznie skoki do- wody, pierw­
sze jednak zwycięstwo odnosi w , 
konkursie wydobywania z-atopio- 
nych talerzyków, w czem docho­
dzi do nieprawdopodobnej perfek­
cji. Ten sukces miał coprawda bar­
dzo względną wartość sportową, 
zachęcił jednak Cartonneta do 
poważniejszego- zajęcia się pływa­
niem.

2-godzinnv bieg parami w Paryżu 
wygrali Belgowie Gharlier i Deip-auy, 
•dysrans-utoc o 1 okrążenie tonu 13-cfe 
ipar iimyęili narodów. Zwycięzcy prze
jechali 91 kilm.

Dwa wyścigi indywidualne na 5 kim. 
rozegrali między sobą uczestnicy 14-tu

Egga (mistrz był starterem), wygrał 
Rinari (Włochy), drugi — o puihar 
Bertilieta przyniósł sukces Guimibre- 
tierowi (Wiochy).

Kryterjum amatorów w sprincie wy 
grał Ramptóberg przed Ulrichem i
Chaifflot.

Wyścig kolarski dookoła Niemiec 
obcijmie w tym roku trasę 4'500 kilim, 
w KS-tu etapach i 'trwać bedzie trzy

Organizatorzy przewidują u- 
' ' ' (48dział 8 drażyn po 6 kotlarzy ‘każda 

■uiczes-Łiinków), z czego 5 zesrotów 
dzie iiiieimieckich, a 3 zagraniczne: 
■gijski. francuski i -mieszany.

Sześcioetapowy wyścig kolarski

bę- 
bd

Pa
necie wielki talent i wkrótce „Ulys-'-ryż — Niecą rozpoczął s-ic dn. H-go

Instruktorzy odkrywają w Carton

NAJLEPSI NARCIARZE ŁOTWY. .
którzy startowa® W Wfcie i iw Rydze. Od lewej: GruznUs. Riekistas 

y • Kamep.

mistrz Świata wagi średniej marceł thil
otrzymał od Związku 'międzynarodowego wezwanie do po^tawi-enua swego 
-tyituiiu 'jako ofi-djałnej -stawki ha rknwu. Przeciwnik nie jest jeszcze wyzna­
czony — być może będzie nim Kid Tumero Osłatinio Thiil pokonał już w 
6-ej rundzie przez 'tedlmicziiy mokaut cięższego o kategorię Vand-arda w 

, Marsylii.

przykrą niespodziankę Perry‘emu i 
Huighes‘owi. Wobec tego w singlu grać 
będą dwie czołowe rakiety Anglii — 
Austin i Perry. Zapasowy Lee. na zdo 
bycie punktu liczyć nie może.

Mecz tenisowy Paryż — Londyn 
rozegrany zostanie w dniach 16 — 18 
b. m. w Dulwich. Barw Francji bro­
nią: Feret. Gemtien. GoildsChmidt, Lan- 
diry, RodeU i A. Bernard. Borotra grać 
nie może.

Szwajcaria gra z PoL Afryką o Pu 
har Davisa 12 — 14 maja w Bazylei. 
•Reprezentować “ją' będą: Blłmer, Fi­
scher i Aeschiliman. Afrykanie przysy­
łają: Farąuharsona, Kirby, Condona i 
Robbiinsa W drużynie tej brak mistrza 
Pol. Afryki Bertrama.

Japońja i Węgry rozegrają swój 
mecz o Puhar Davisa w Budapeszcie 
5 — 7 maja. Żółci tenisiści wystąpią 
w składzie: Miki. I. Satoh. Ito i Nunoi. 
Węgrów reprezentować będą: Kehr- 
ling. Bano (w singlach) i Zichy z nie­
znanym jeszcze partnerem w duiblu.

Specjalny pociąg sportowy jedzie z 
Paryża do Berlina na niedzielny (19.3) 
mecz piłkarski Francja — Niemcy.

Niemcy wystawiają przeciw Francji 
skład następujący: Jacob, Harringer, 
Wendil. Gramfich, Hergert. Mantę!. Fi­
scher. Lachner, Rohr. Lindner. Kobier- 
ski. Dziesięciu piekarzy pochodzi z tej 
reprezentacji bawarskiej, która pobiła 
już Francję -południowa 10:0!

Piłkarstwo czechosłowackie walczy 
w dniu 19 marca na trzech frontach: 
w Budapeszcie przeciwko Węgrom, w 
Paryżu odbędzie się mecz Praga — 
Paryż i w Pradize Budapeszt — Praga. 
Dwie pierwsze reprezentacje czeskie 
■będą prawie równe, trzecia znacznie 
słabsza.

Węgrzy wystawiają następujących 
piłkarzy przeciwko Czechosłowacji: 
Szabo. Koranyi, Biro, Baratky, Sarosi, 
Lazar, Marlkos, Eseh TI; Teleki. Turay, 
Titkos.

Na ringach paryskich walczyło 
znów aż czterech Polaków. Lange 
walczy! w wadze półśredniea i pobił 
na punkty algierczyka Da-cum-to. Wa­
rzecha w muszej przegrał na punkty 
z Depuiis. Rewelacyjny byt debjut w 
kategorji lekkiej Zimoląga (stajnia 
Szydły), który wygrał’ przez technicz 
■ny Ik. o. ze znanym bokserem Van 
Rompu w trzeciej rundzie; Potok za 
skoczyli przeciwnika wJeflka szybko­
ścią. Wreszcie Jan Jabłoński w kate 
■goriji półciężkiej przegrał 10-c:o run­
dowe' spotkanie z PniMieux.

budzą co do dalszej karjery Car- 
tonneta wielkie zastrzeżenia.

Rok 1931 przynosi jednak zasad­
niczą zmianę. „Carton" (nowy pse- 
udoninn znakomitego pływaka) ro­
bi pod kierunkiem trenera Cocheux 
wspaniałe postępy, pracuje racjo­
nalnie i wytrwale i już wkrótce 
staje się rekordzistą Francji na 
dziesięciu różnych dystansach, zdo 
bywając klasę międzynarodową. W 
tym czasie zwycięża na mistrzo­
stwach Fraincji i Anglfi, zdobywa­
jąc wreszcie swój pierwszy rekord 
światowy — 1:13,6“ na 100 mt. w 
stylu klasycznym.

Jego udział w Igrzyskach Olśni- 
pieskich w Los Angeles nie skoń­
czył się pomyś linie. Wprawdzie na 
pierwszej setce (w programie O- 
limpjady jest tylko 200 mt , w st. 
kilas.) okazał się najszybszym pły­
wakiem świata, ale całego dystan-
su nie wytrzymał 
.mało- ząszię^ytaę,

Natycllimiast po 
Fraincji Cartonnet 
wie pracować nad

i zajął miejsce

powrocie do 
zaczyna gorłi- 
swoją wytrzy-

małością. Solidny trening wydaje 
owoce — późną jesienią ubiegłego 
roku zdobywa Cartonnet nowe re­
kordy świata, a wielka łatwość, z 
jaką to uczynił, pozwala sśę po 
nim spodziewać i dlalszych jeszcze 
postępów.

Dzisiaj pragnie Cartoirmet wyka­
zać przed światem swojią wartość 
w spotkaniu ze swymi najgroźniej­
szymi przeciwnikami — nowe re­
kordy chce ustanawiać w bezpośre­
dniej walce. Pierwszym przeciwni­
kiem Cartonneta będzie w najbliż­
szej przyszłości Niemiec Szwartz, 
który zbliżył się do jego rekordu 
bardzo poważnie. To sensacyjne 
spotkanie odbędzie się 4 i 5-go 
czerwca w Paryżu.

Cartonnet. podobnie jak jego zna 
komici poprzednicy, Erich Rade-
inacher Kanadyjczyk Walter
Sp-ence, jest pływakiem „al rotund". 
W stylu dowolnym osiągnął już .na 
100 mt. 1:03, stając się w teij dzie­
dzinie drugim pływakiem Francji; 
po Tarisie. Pragnie on obniżyć ten 
wynilk do równej mimuły, co przy ' 
jego doskonałym stylu .i wspania­
łych warunkach, jest najziuipetaiej 
możliwe.

Francja, któr-a słusznie chiMbii się 
swym znakomitym tenisem, dzisiaj 
ma już drugą „trójkę mimszkiete- 
rów“ — w pływaniu. Tę trójkę sta­
nowią: Jean Taris, ivonne Go- 
dard i Jacques Cartonnet. Ten o- 
staitni, najmłodszy wiekiem, jest 
zarazem -największą nadzieją Fira®» 
cj-i.

E. D.
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